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Śruba podatkowa i^aksjiną rządzenia.
Kraków, 8 stycznia

u ?* Premier Grabski udzielił na Nuwy 
Rok wiele wywiadów dzi mnikarskich. Z po
ruszonych przez niego spraw dwie zasługują 
na baczni jjszą uwagę: sprawa kredytów za- 
tf.attc~.uych i sprawa podatków. Co do pier- 

skonstatowaliśmy już, że od 
niedawna zmienił p. premier swe dotychcza 
sowe bezwględnie negatywne stanowisko i 
zdecydował się nawiązać rokowania z Hr-n- 
i£ cy u m bankowem o pożyczkę podobno 
300 milionów złotych. Wydane ostatnio roz
porządzenie o ęmisyi obligacyi na p okrycie 
Pożyczki zagranicznej wskazywałoby na to, 
jp.e Bęrtraktacye te mają widoki powodzenia, 

akt teń powita społeczeństwo oczywiście 
eit» zadowoleniem, choć zasti jeżenie 

1 .O sk ie g o , że pożyczek zagranicznych 
^ Y ie  tylko na cele inwestycyjne tłumi zna
cznie ię radość. Powszechne zapatrywanie 

a Potrzebę kredytów zagranicznych i na 
&\X7K użYcia jest bowiem zgoja inn?.

zdaniu p. Grabskiego znaczna więk 
o c ekonomistów uważa mianowicie, że na 

m^iardowych szkód, wyrządzo- 
c ,P r.zez wojnę i przez pięcioletnią inf'a- 
Sect mle^3Cem* doch' idami podatkowemi nie

 t. c i ze ogromny ten ciężar winien
być rozłożony na dłuższy okres czasu, grod
kiem do tego rozłożenia ma być właśnie po- 
iyczka. P. premier wbrew jej opinii przypi
suje społeczeństwu niewyczerpaną wprost 
siłę podatkową, powołując się na osiągnięcie 
równowagi budżetowej w roku ubiegłym i 
na przeprowadzenie reformy walutowej wła- 
snemi tylko siłami, bez pomocy z zewnątrz.
! Czy jednak fakty uzasadniają rzeczywiście 
tę wysoce optymistyczną ocenę zasobności 
społeczeństwa? Wszak sam p. premier wska 
'czał na odłożenie" 260 milionów zł. podat- 
Ijków na rok bieżący, co oczywiście nie ozna 
Sza nic innego, jak tylko, iż mimo wszyst
kich wysiłków nie udało się urzędnikom 
skarbowym wyegzekwować tej kwoty od 
podatników. Kwota ta stanowi zaś niemal 
połowę wszystkich preliminowanych na rok 
11924 podatków bezpośrednich! Jeżeli pomi 
too tak niedostatecznego wpływu tych poda- 
jtków udało się rzeczywiście utrzymać rów
nowagę budżetową, to przypisać to należy 
jjedynie zwiększonym dochodom z ceł i mo
nopoli ( * znacznej mierze dzięki kilkakrot
nym p oct-1^^c>m cen artykułów monopolo- 
(Wychl ora^^K!wVżce ł aryf kolejowych. Bar 
Śzo poważn^™ »pdłcm dochodów była rów 
nież w r. 1 9 ^ ^ ^ ^ y a  bilonu papierowego 
la więc źródło,n B Ł ^ ezPowrotme wyschło. 
•Także pożyczka^^^® k°degrała pewną ro 
lę  w zrównoważ .■ ^ Ł -ż e tu . Widać więc 
K tego, że mimo b a .^ ^ ^ ż k ic h  ofiar i na- 
"der radykalnego z a c iś iS ^ ^ r u b y  podatko- 
(wej, wpływy p o d a tk o w ^ ^ » y ły b y  same 
Idla siebie starczyły do deficytu
budżetowego, lecz trzeba b y t^ B y e g o  znacz 
nych wpływów ubocznych,

Czy fakty te pouczyły p. P<>-
Itrzebie ostrożniejszej oceny gran 
Idch można napiąć siłę finansową 
•twa? Nic podobnego! P. premier o ^ !^ «  
kategorycznie wszelką myśl o z łagodź*^®

ciężarów podatkowych a nawet oświadcza, 
że będzie zmierzał do jeszcze większej ich 
wydajności, bez względu na to, czy pożycz
ka zagraniczna przyjdzie do skutku czy też 
nie. Istotnie budżet na rok 1925 jest niemal 
o 300 milionów złotych wyższy od poprze
dniego, czyli że społeczeństwo będzie musia
ło zapłacić nie+ylko o te 300 milionów wię
cej, dalej metylko zaległe z 1924 roku 2t>5 
milionów, ale nadto tę właśnie różnicę, któ
rą w roku ubiegłym pokryły wpływy ubo
czne. Nie wiemy a raczej wątpimy, czy się 
to p. Grabskiemu uda, ale nawet jeśli się 
uda, to tylko z dotkliwą szkodą dla majątku 
społecznego, potrzebnego do produkcyi i do 
utrzymania bytu gospodarczego obywateli.
Przed wojną wynosiło przeciętne obciążenie 
podatkowe w Polsce 28 złulych, dz;ś na'o- 
miast wynosi ono 70 złotych, choć w porów j kowzroczną.

'‘w*?**. iu-mnitwy » w*

naniu do stosunków przedwojennych jester 
śmy niemal nędzarzami i choć przed wojną 
państwo łożyło bez porównania większe su
my na szkolnictwo, budowy publiczne i inne 
cele użyteczności publicznej, jakkolwiek by
ły to państwa zaborcze, nie zbyt dbające o 
interesy ,,Barenlandu“. Dziś płacimy o tyle 
więcej, a mimo to analfabetyzm wzrasta w 
zastraszający sposób, wojskowych pakuje 
się do mieszkań prywatnych z powodu bra
ku budynków rządowych, dróg ani mostów 
zupełnie się niemal nie odnawia, nie mówiąc 
już o budowie nowych, i wogóle dawny sto
sunek świadczeń wzajemnych państwa i spo 
łeczeństwa coraz bardziej przeradza się w 
jednostronny stosunek: urzędnika fiskalnego 
do podatniica.

Nie trzeba tracić słów na wykazywanie, 
że jest to stosunek anormalny i że polityka 
która ten stosunek stawia jako maksymę 
sztuki rządzenia, jest polityką bardzo krót-

Ostry zatarg po
O pocztą polska w E tf r .M u .

gdańfki.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 1 (Sin). Dnia 5 stycznia ł>r. na
stąpiło w Gdańsku p<. 1321. przerwie oD . cie pol
skiego urzędu pocztowego, mającego za zadanie 
utrzymywać komunikacyę pocztową, lelcgraliczną 
i telefoniczną pomiędzy Polską a Gdańskiem. Mo
wy urząd znalazł pomieszczenie w gmachu daw
nego szpitala wojskowego, który to gmach przy
znany został Polsce przy rozdziale majątku nie
mieckiego.

Utworzenie poczty polskiej w Gdańsku stało się 
solą w oku nacyonalistów' niemieckich, znajdu
jących silne poparcie w Senacie. Dwa pisma Gdań
skie rozpoczęły silną kampanię antypolską w zwią 
zku z rozpoczęciem działalności poczty polskiej. 
Owoce tej kampanii okazały się bardzo szybko. 
Olo w nocy z 5 na C bm. nieznani naraze sprawcy 
zamalowali w calem mieście poiskje skrzynki po
cztowe kolorami czamo-bialo-czerwonem,i tj. bar
wami dawnego cesarstwa niemieckiego. Oczywi
ście władze polskie za stąpi ty natychmiast zniszczo 
ne skrzynki pocztowe nowemi.

Dnia b bm. komisarz Rzeczypospolitej polskiej 
w Gdańsku wystosował do senatu miasta Gdańska 
następującą notę: j

„Nocy dzisiejszej złoczyńcy dopuścili się przed ] 
oczyma gdańskeh władz bezpieczeństwa karygod- j 
nego czynu mianowicie zniszczyli rozwieszone j 
przez rząd pulski w wykonaniu istniejącego trak- j 
tatą skrzynki pocztowe, zamalowujajc smołą i i
farbami napisy, wyjaśniające użytek, skrzynek, pra 
gnąc w ten sposób uniemożliwić funkcjonowanie 
polskiej służby pocztowej. Na charakterystykę tego 
czynu rzucają szczególne światło notatki niektó
rych organów prasy gdańskiej, które otwarcie na-

woiują do gwa ■■■ przeciw władzom polskim, wy
konującym przyznane im prawo.

Rząd polski wzywa senat; l)  do natychmiasto
wego przeprowadzenia śledztwa w celu wykryci* 
sprawców i zakomunikowania rządorwi polskiemu 
przebiegu i wyniku przeprowadzonych dochodzeni 
2; uo natychmiastowego Przekazania władzom 
prokuratoryjnym sprawy organów prasowych ta 
powodu notatki pod tyt. „Damiziger protest gegen 
der polnischen Briefkasten" w  Nr, z 6 bot;
3) do wydania swoim organom bezpieczeństwa J®k- 
najostrzejszych poleceń ochrony polskiego mienia 
I-- ństwowego

razie, gdyby miejscowe siły policyjne a&sf 
ł:n.y się niewystarczającemi, rząd polski zastrzega 
subic przedsięwzięcie dalszych kroków dla Ochro
ny swego mienja i normalnego fon*ccy©nowani* 
sw j ch urzędów, ponadto oczekuje, że senat luiantni 
Ciańska przedsięweźmie w stosunku do nudę Wtn- 
ściwe kroki z powodu zamalowania godeł paói 
wych Rzęczpl, polskiej barwami byłego 
niemiecki. go, między innymi także na śkżignri 
kacli, znajdujących się na eksterytoryalnym gmwl 
chu komisaryatu generalnego Rzeczypospolitej, 

Podpisano Strassburger." v
Sprawa ta odbiła się już głośoem echem na. tH  

n*ach prasy warszawskiej, która zgodnie pdbgglgt 
wybryki gdańskich szowinistów. Ą

Pisma wieczorne podały, że w tej sprawie mfńś 
ło się dziś wieczorem odbyć posledzemie Lom^tobn 
politycznego rady ministrów. Dowiaduję «ię pH 
dr.ak, że posiedzenie rady ministrów odbędzie sM 
dopiero po nadejściu odpowiedzi senatu gdatj 
skiego.

Kresy.
Warszawa 7. I. (Sin) Wiceminister spraw 

wewn, p, Smólski odbył dziś dłuższą konfe- 
rencyę z wojewodami kresowymi w sprawie 
ulepszenia administracyi na kresach.

Minister Ratajski wvjedzie w najbliższym 
czasie w podróż inspekcyjną po wojewódz
twach wschodnich. Ministrowi towarzyszyć 
będ/tie szereg wyższych urzędników ministe- 
1 'um,

OcSfe Mm w W i
Warszawa 7 I. (Sin) W  Handlu włókiem^

czym zapanowała ostatnio niezwykła stagtN| 
cya. Hurtownicy nic nic sprzedają i corecj 
częściej nie otrzymują gotówki za poprz^ł 
dnio wzięte towary. Wiele firm znalazło si  ̂
skutkiem tego w nader ciężkiefn położeniKi 
Na najbliżą.:ni posiedzeniu sądu handlowego 
w Łodzi znajdzie się sprawa upadłości kilki 
wybitnych firm łódzkich.



Sfr. 9 „fTCyWY DZIENNIK" piątek 9 si ycznfa,, Nr d

[i sijtlii z e i w z

Informacye z poselstwa St. Zjedn. w Warszawie.
^Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 7 I. (Sin) Wczorajsza „Gazeta podana z Warszawy przez biuro Reutera 
Warszawska" doniosła w jednym z artyku- z dnia 31 grudnia 1924, ii Polska ma zacią-
łów, iż rokowania w sprawie pożyczki ame 
rykańskiej są na dobrej drodze i dobiegają 
koiica.

Dzisiejszy „Ekspress Poranny" donosi w 
tejsamej sprawie, że w ubiegły poniedziałek 
minął teimin udzielenia przez rząd St, Zje
dnoczonych konkretnych warunków w spra
wie pożyczki dła Polski. Istotnie w oznaczo
nym terminie poselstwo polskie w Waszyng
tonie otrzymało od rządu St. Zjednoczonych 
odpowiednie infor.nacye, które natychmiast 
przesiano telegraficznie do Warszawy. Kie
dy rozpoczną się formalne rokowania obu 
rządów, narazie ustalić nie można, albuwiem 
rząd polski rozważa bardzo szczegółowo 
Otrzymane warunki.

.Ciekawa w tej sprawie jest też wiadomość

gnąć w Stanach Zjednoczonych większą po
życzkę w wysokości 60 milionów dolarów. 
Celem zaciągnięcia pozytywnych informacyi 
z pierwszego źródła — korespondent Wasz 
udał się dziś do poselstwa amerykańskiego 
w W'arszawie, gdzie zakomunikowano mu, że 
od czasów Paderewskiego po dziś dzień 
wszystkie propozycye pożyczek dla Polski 
rozpatrywane są za pośrednictwem posel
stwa St. Zjednoczonych w Warszawie. O obe 
cnych zaś rokowaniach nie wie nic ani se- 
kretaryat poselstwa ani attache handlowy 
poselstwa. Zachodzi więc tu albo pomyłka, 
albo też chodzi ,edvnie o pożyczkę dla Ban
ku Gospodarstwa krajowego oraz dla Ziem
skiego towarzystwa kredytowego.

Ustawa o sądach powszechnych.
Wai-z&wa, 7. 1 PAT. W! dniu 30 go grudnia 

4924 w porozumienia i z upoważnienia prezydenta 
Komiisyi kodyfikacyjnej Fr. Fiericha, sekretarz 
generalny Koni. kod. prof. E. K. Rappaport zło- 

minist; cxwi sprawiedliwości projekt ustawy o 
eąńach powszechnych. Projekt tein uchwalił w dniu 
14 grudtaia 1924 komitet organizacyjny piać Kom. 
bod., zas-jęjpujący zebranie (ogólnie komisyi ko- 
dyftacyjnej. Jestlo jedna z najpoważniejszych u- 
staw unifikacyjnych, stanowiących zadanie Komi- 
syi, która po paru latach szczegółowych studyów 
1 przygotowań w trzech podkomisyach specyal-

Neta spnpimyth ta lii! i nm eiahsyi lii.
Londyn. PAT. Zbiorowa tioia państw sojuszni

czych, dotycząca ewahuacyi strefy Kolońskiej, pod
pisana przez przedstawicieli Anglii Francyi Włoch 
i  Japonii, została wręczoną w dniu wczorajszym 
kanclerzowi rzeszy niemieckiej. Fota stwiedza, że 
paragraf 428 traktatu wersalskiego przewiduj n za
jęcie w celu okupacji wojennej niemieckich tery- 
toryów .położonych na zachód od Renu na prze
ciąg łat 15-tu. Paragraf 429 traktatu przewiduje, 
że okupacja może bjrć znoszona stopniowo po upły 
Wie 5-ciu i 10-ciu lat o ile sojusznicy przekonają 
się, że rząd rzeszy dotrzymuje przyjętych na. sie
bie zobowiązań, dotyczących rozbrojenia. Państwa 
dijuszuiks^e, ^esiadlajjajc w  swym ręku niezbite 
dowody że rząd rzeszy nie wj-pełnił swych zobo
wiązań nie czekają do dnia 10 stjscznia 1925, lecz 
już obecnie zawiad unilają rząd rzeszy, że czę
ściowa ewaku-eya przewidziana w wyżej wspom
nianym paragrafie nie będzie mogła być usku
tecznioną. Rei ułlaty dochodzeń kontrolnej komisyi 
.wojskowej międzysojuszniczej wykazują jasno, 
że rząd niemiecki nie wypełnił szercgu zopowlązai- 
nałożonych na Nici: y przez traktat wersalski, a 
mianowicie wbrew7 artykułowi 160 sztab general
ny armii niemieckiej został na nowro utworzony 
w  innej formie. Wbrew artykułowi 17 > przyjmowa
no na służbę wojenną krótkoterminowych ochot
ników, których po wyszkoleniu zwalniano, a 
wbrew art. 168 fabryki amunicji nie zostały zde
montowane, w krew art. 164 zapasy jnaleryai<yw

wojennych nie zostały zniszczone i komisya kon
trolna odkrywa coraz (o m>>ve potajemne sklady. 
Wbrew art. 102 renrjpiBfeiicya polieyi mun'cypl- 
rej nie zoslala rozpoczętą, wbi ew art. 211 rznd 
rzeszy nic wydal odnośnych zarządzeń w celu spel 
nienja żądań sojuszników.

',V tych dniach rządy sojusznicze otrzymają 
szczegółowe raporty, które dadzą im możność okre 
śleniu, jakie krokj winien przedsięwziąć rząd rze- 
szy w" celu wypełnienia warunków przewidzianych 
w traktacie ersalskim a dotyczących rozbrojenia. 
Rząd rzeszy zostanie o tenj powiadomiony specy- 
alną notą.

O d p o w i e d ź  N i e m i e c .
Berlin, 7. 1 PAT. Wczoraj wieczorem odpowiedź 

Niemiec nia notę zbiorową sojuszników w sprawie 
opróżnienia strefy kolońskiej została wręczona 
przedstawicielom państw sojuszniczych w Berli
nie. Tekst noty będzie opublikowany w czwartek.

O modus vivendi.
Berlin, 7. 1 PAT. Komunikat ofieyainy donosi, 

że na wezwanie rządu niemieckiego przywódca 
niemieckiej delegacyi handlowej sekretarz stanu 
Trondelenburg wyjechał wczoraj z Paryża do Ber
lina celem zdania sprawy swojem a rządowi o pro
jekcie modus vivenui, przedstawionego przez dele- 
gacyę francuską.

Tajne archiwum w mieszka niu Radicza
lłjaiogród, 7. 1 PAT. Przywódcy stronnictw o- 

pozycyjuych zebrali się wczoraj na posicdzor e ce
lem naradzenia się nad położeniem wylwcu zonetn 
przez urządzenia rząaa w stosunku do chorwac- 
ktej partyd chłopskiej. Wedle nic potw cedzonych 
Jeszcze wiadomości zostało w Bobotica aresztowa
nych 20 osób, nal cących do stronnictwa węgier
skiego. W Sebenieo aresztów ano około 300 węgier
skich ćhlojpów. Wodlc doniesień,a dziennika Wre-

me znaleziono tajne archiwum w mieszkaniu Ra- 
dica ,w którem znajdowała się jego koresponden- 
rya z poli'yka:ni angielskimi, frant oskimi, włoski
mi i rosyjskimi, a i ak io korespondeneya z polity
kami węgierskimi, dotycząca jak twierdzi Wtremc 
oderwania się Chorwacyi od Jugosławii. Rząd ju- 
gosłowański dąży do tego, aby rozprawa prze
ciw Radicowi odbyał się przed wyborami do skup- 
czny. to jest pi-zed dniem 8 .lutego.

Pawilon palest. na wystawie 
misyjnej w Rzymie

W «m aw v. 7. I. (M) Z Rzymu donosi Żat: 
W wystawie misyjnej urządzonej w Watyka- 
gua szczególne wrażenie wywiera pawHon

palestyński, dedykowany patryarsze łaciń 
skien.u w Jerozolimie ks, Barlassinie, Pawi
lon palestyński jest apoteozą pracy żydow
skiej w Erec Izrael, choć służy propagandz: 
idei chrześcijańskiej.

nych Kom. kod. (1920. 1922, 1924) złożona, zostanie 
Sejmowi Rzeczypospolitej do uchwalenia w cza
sie najbliższym. Łącznie z ustawą o sędziach i pro
kuratorach sądów powszechnym (pragmatyka), 
którą rozważa obecnie komisya prawnicza Sejmu 
i obowiązującą ustawą o uposażeniu sędziów i pro 
kuratorów — nowa ustawa stanowić hemie cało
kształt usta.w wykonawczych do konstjlucyi Rze
czypospolitej polskiej w rozdziale o sadownic
twie (art. 74—SC), których brak dotkliwie odbija 
się na calokszalcie rozwoju i doskonaieniu się są- 
downiewa polskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 7. 1. (Sin) Min. skarbu ogłasza;
Niezależnie od przedłużenia do 10. stycz* 

nia br. terminu rozesłania nakazów płatnia 
czych' na wymierzony i *  0|«rwazą połowfl 
stycznia *925 podatku wojew łdzkiego oa 
wyszynku i sprzedąży trunków ministeryum. 
skarbu udzieliło zezwolenia ii _ spłatę t«gc| 
podatku w 5 równych ratach miesięcznycH* 
zaczynając od 15. lutego br. pobierania) 
odsetek za odroczenie, W wypadkach roze* 
słania nakazów płatniczych po dniu 10 stya 
cznia mają być odpuwiednio przesunięte tefl 
miny rat.

MA Willidnega i  uffi silnieli
(Telefonem od naszego korespondenta^

Łódź 7, I, (L) W faLryce Wiślickiego przy 
ul. Gdańsk'ej wybuchł wczoraj po połnacy 
groźny pożar, który wkrótce ogarnął wszysti 
kie zabudowania fabryczne. Pomimo energi
cznej akcyi ratunkowej spłonął cały gmacE 
tylny, wszystkie maszyny, utensylia i suro
wce.

P. Wiślicki przybywszy na miejsce poża
ru, doznał silnego ataku nerwowego i zem
dlał.

Szkoda wynosi 70,000 dolarów.

Włamanie do składu broni.
Warszawa. 7. I. (Sin) Ubiegłej nocy doko

nali nieznani sprawcy niezwykle śmiałego* 
włamania do hurtownego magazynu bunii 
i amunicyi Roberta Ziglera przy ul Tręba
ckiej 10, Złodzieje zabrali bardzo dużo kara
binów, rewolwerów i amunicyi. Cieką .v0 
jest, żc broń myśliwska pozostała natknięta*

Nieszczęśliwy wypadek na balu.
Warszawa 7. I. (Sini W Brześciu nad Bu-j 

giem odbyła się w tych dniach zabawa taneś 
czna z częścią artystyczną, urządzona przezl 
miejscowe towarzystwo sportowe. W trak
cie zabawy porucz. 9. dyw. samochodowej 
Maczulewski, będąc w stanie nietrzeźwymi 
podszedł do aktora Kosakowskiego, żądając* 
by ulubiona artystka ukazała się raz jeszcze) 
na estradzie. G ł̂y Kossakowski oświadczył* 
że część wokalna jest skończona, Maczulew
ski dobył szabli i ciął nią trzykrotnie Kossa
kowskiego w głowę. Dopiero obecnym na 
sali oficerom udało się rozbroić szaleńca. —< 
Kossakowski jest ciężko ranny.

f ) M  ii ni? Hiiasta Ttl Awiw.

aum
. w Łodzi

b cierpieniach 
ku życia.

się w Łodzi, o czem za- 
Krewnych. Przyjaciół i Zna- 

smutku pogrążona
R O d llM -

1!

Warszawa. 7, I, (M) Żat donosi: W Teł 
Awiw odbyły się wybory do rady miasta. 
Wybranych zostało 12 przedstawicieli ugru
powań robotniczych, 10 ortodoksów, 5 mie
szczan, 6 Sefardim, 6 różnych' ugiupowań.

Imigracja w grudniu.
Warszawa. 7, I. (M) Źat donosi z Jerozoli

my: W miesiącu grudniu przybyło do Pale
styny 1825 osób prócz turystów. Liczba imS 
grantów w listopadzie wyniosła 1900.
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Kinoteatr
W W M P R E K I 3 P A .  '

Od 3 *■*. NftJMClVSZE ARCYD2UEŁO
z genialną artystką

Niezwykle oryginalny film, który trzyma 
widza w napięciu do ostatniej sceny.P R I S C I L L .A  D E A N

Wielki z wspaniałą wystawą i przepychem dram. w 8 akt. p .  t.:

BIAŁY TYGRYS
K in o t e a t r  Egzotyzm — Kultura 
WANDA Piękno — S«nzacya

Dlaczego Rada Ligi Narodów nie rozpatrywała memoryału 
żabotyńskiego szkodliwy w obecnych warunkach. —

_ Na bankiecie, urządzonym dla przedstawi 
cieli prasy w czasie pobytu prof. Weizman* 
n a ,oświadczył prof. Weizmann m. in., że je 
śli liczono się w sferach żydowskiej opinii 
[publicznej z odpowiedzią na memoryał „Je- 
iwish Agency“ — to było to błędem.
1 Przy podaniu memoryału, popełniono z na 
[szej strony formalną pomyłkę. Podczas, gdy 
'Arabowie wnieśli swój memoryał prawidło 
iWo na ręce Wysokiego Komisarza, a przez 
-to miał rząd angielsiti możność, jako czło 

Ligi narodów wnieść memoryał do Ligi 
narodów — my wnieśliśmy przez pomyłkę 
nasz memoryał bezpośrednio do sekretarya 
|tu Ljgj narodów. Lecz rezolucye komisyi 
mandatowej winny przynajmniej  ̂ w pewnej 
części zareagować na nasze sprawozdanie. 
A  jeśli się to nawet *- 1_

,,Jcwish Agency“ — Plan 
Kwesty a arabska.

. _______nie stało, to nie wolno
nam z tej przyczyny przestać się cdnosi 
kiem lojalnie — jak dotychczas o „
narodów. .

Odnośnie do pvtania postawionego P 
jednego z dziennikarzy o stosunku e£,z , , 
wy syonistycznej do planu ^  Żabotynsktego 
prof. Weizman odpowiada: 0  ile mm . 
domu planem Żabotyńskiego jest s w 
armii żydowskiej, względnie straży rajo

Chcę się jasno w tej kwestyi oświadczyć: 
Odnosimy 6ię do tego planu w całej pełni 
negatywnie, uważamy go za niemożliwy do

przeprowadzenia, przedewszystkiem jednak 
za szkodliwy w obecnych wailinkach. Do
świadczenia, jakich nabraliśmy dotychczas 
utwierdzają mnie w przekonaniu że dopro
wadzimy do zgodnego współżycia Żydów ! 
Arabów, i że siły opozycyonistów arabskich, 
wspomaganych zewnątrz przez żywioły obce 
zarówno Żydom, jak i Arabom, osłabną zna 
cznie — w miarę, dalszego rozwoju konstru 
ktywnej pracy rozbudowawczej ze strony 
ludności żydowskiej w Palestynie Musimy ja 
sno przedstawić Arabom, że mamy prawo 
przyjścia do Palestyny i ie  nasze dzieło jed 
noczy się też z ich interesami, Dla zbrojne 
go postępu — pominąwszy już, że nie d<x 
się on w praktyce przeprowadzić — nie 
miałaby dziś żydowska Palestyna zrozumie* 
nia. Każdy podobny czyn, który uważanoby 
z niektórych stron za gwałt, mógłby śmier
telnie sprawie naszej zaszkodzić. Pieniądze 
których widoćznie trzebaby użyć na cel mi 
litaryzacyi lepiejby było złożyć na wzmo
żenie imigracyi żydowskiej, która ludności 
żydowskiej da tę samą pewność duchową, 
jaką daje tyle, a tyle karabinów. Widzimy, 
że liczne tereny, jakie przed laty i przed 
krótkim jeszcze czasem wstecz wystawione 
były r.a napady band beduińskieh, dziś za
mieszkane przez ludność żydowską stały 
się zupełnie bezpieczne. Spodziewam się, że 
najbliższy bieg wypadków zmieni przekona 
nia Żabotyńskiego i że pozyskamy -tę cenną 
siłę z powrotem dla naszego ruchu.

Pnl. M un o (rei. t a f t  i mii I n .
Niemieckie ministerstwo spraw zagranicznych yn rd za  przyjątia na czaić 

rrof. Wfelzimma. —  Przyjadę w wielkiej loty Fnej-Rrlt11.
Warszawa. (Telefonem) ŹAT. donosi z 

Pragi: Po wielkiem zgromadzeniu ludowam, 
na którem prezydent organizacyi syonisty
cznej prof. Weizman. wygłosił odczyt o od 
budowie Palestyny — o czem donosiliśmy 
niedawno, — został prof. Weizman przyjęty 
na audyencyi przez prezydenta republiki 
czesko-słowackiej Masaryka i ministra dla 
spraw zagranicznych Benesza.

Następnie przyjął prof. Weizman deputa 
cye wszystkich instytucyi żydowskich w Pra 
dze.

Warszawa. (Telefonem), ŻAT donosi z 
Berlina: Prof. Weizman ma przybyć do Ber 
lina we czwartek hm. Niemieckie ministe

hJI liMO-UlL-Aia&JŁ'-1 _■ s»  wTrijTt —UW8M

ryurr dla spraw zagranicznych urządza w, 
piątek śniadanie na cześć prof, Weizm_ina 
w hotelu ,,Kaiserhof“ . Na śniadanie zapro
szono wybitnych działaczy politycznych'* 
przedstawicieli instytucyi żydowskich, jako 
też dyplomatów zagranicznych. W dniu 
przybycia prof. Weizmana do Berlina pr«y* 
gotowuje wielka loża berlińska ,,Bnij Brith,< 
wspaniałe przyjęcie. W niedzielę odbędą >ią 
dwa wielkie mityngi na „Keren Hajessod” .

Zarząd izr. Gminy wyzn. w Bochni wyrażą 
swemu Prezesowi P. Samuelowi Freudenhei- 
mowi głębokie współczucie z powodu zgonu 
synowej Jego błp. Zuzanny z Reckermaaów 
Freudenheimowej. Zarząd Gminy !zr,

lit) Itufcklatl Ludwika Krenka ■
Nie mogąc jednak przeciwstawić się 

panom, protegującym przechrztów, obywa e e i 
iwscy oczekiwali na sposobność wystąpienia P
ciw przechrztom i obalenia ich przywilejów,
' Sposobność taka nada
Ko u / zmarł w październiku 1763 r

nadarzyła się w r. 1761,
maju 17G4 r. zjechała na elekcyę 
szlachta z całej Polski i Litwy.
: Na sejmie elekcyjnym szlachta litewska 
tyła się ogromnie 
.urodaottej
•ZCzy ty.

Król 
W

do Warszawy

skar-
na, to, że przeclici odbierają 

szlachcie dobra ziemskie, urzędy i za-

Ponieważ zaś w owym czasie w Polsce przyjęto 
Chrzest wielu frankiistów, z których większą częśc 
oohuitowano, obywatele ” ziemscy obawiali się, że 
l  W Koronie neofici owładną dobrami ziemskimi i 
urzędami. Postanowiono więc znaczną większością 
głosów, że przechrzci w miastach należeć mają do 
stanu mieszczańskiego, a na wsi mogą być czyn- 
«zownikami, to znaczy  ̂ że nie mogą posiadać ziemi 
na własność, tylko mogą ją dzierżawić za czynsz, 
'płacony właścicielowi, z  zajmowanych urzędów 
[Winmi natychmiast ustąpić i swe dobra ziemskie 
obowiązani są sprzedać w przeciągu dwóch lat.
' Ta uchwalla wyrwołała wielki popłoch w ko
łach, litewskich przechrztów, którzy.na ch rzc ie  zro 
bili doskonały interes, otrzymali sz la ch ectw o  i 
dobra ziemskie. Uchwała tu dotknęła też do żywe
go magnatów, którzy obdarowali swych chrze
śniaków dobrami ziemskimi, by upodobnić ich do 
prawdziwe] sziachty. Teraz zaś sejm każe im

sprzedać le dobru, zostać czynszownikumi i nie 
należeć do stanu szlacheckiego! Takie postępowa
nie sej.nu wbrew ich woli oburzało magnatów.

W końcu roku 1704 po koromacyi ki id . Sranisla- 
wa Augusta Poniatowskiego magnaci zwrócili się 
do króla z żądaniem nobilitowania za zgod? .,ej r.,i 
43 „najdystyhgowańszych“ najbogatszych neofitów 
litewskich. j

Między tymi 43 neolitami znajdował się również j 
Chaim- Józef Kwieciński.

Kwieciński jednak nie zadowolmił się tym, ż; ! 
pozostał przy swych dobrach i był na nowo przy- ' 
jętym do stanu szlacheckiego. Pragnął zoslać je- ! 
dnym z najbogatszych obywateli ziemskich, by po- ; 
kazać Żydom  ̂ którzy go prześladowali i oderwali 
od rodziny, że jest wielkim człowiekiem, z któ
rym muszą się poważnie liczyć. Nie szczędził więc 
pieniędzy, diawał dworzanom królewskim znaczne 
sumy, nawet samemu królowi ofiarował kilkaset 
dukatów i w rezultacie otrzymał własny herb, 
jak każdy inny szlachcic.

Tego jednak też było mało Kwiecińskiemu. Po
świecił jeszcze więcej pieniędzy i uzyskał od kró
la tytuł podczaszego sanockiego.

Takie' tytuły król nadawał tylko możnej, .szla
chetnie urodzonej1* szilachcie. Można więc sobie 
wyobrazić, jak wielkie poparcie miał Kwieciński 
i jak wiele pieniędzy wydał, jeżeli, jako prze- 
chrzla, otrzymał taką wysoką godność.

Kwieciński dopiął więc celu — osiągnął wysokie 
stanowisko SDołeczne, 'wybił się nawet ponad uro
dzoną, z pierwszorzędnych rodów pochodzącą szla
chtę. Byl szlachcicem herbowym, bardzo bogatym, 
posiadał wielki tytuł — lecz pomimo to czuł się 
osamotnionym, nieszczęśliwym. Bardzo często wi
dziano go pogr lżonego w głębokiej zadumie — wie

dy nie słyszał niawet, co mówią do niego. Nie spal 
po całych nocach, chodził zamyślony po swym pa
łacu i mówił dio siebie w języku niezrozumiałym 
dla otoczenia.

Służba domowa mówiła wówczas, że siedzi W 
nim „żydowski djabeł’*, który nie może spoczywać 
w spokoju w miejscu, gdzie znajdują się duchy.

Wielokrotnie znikał Kwieciński na całe dnie, » 
nawet tygodnie i nikt w pałacu ni© wiedział, do
kąd udał s ę pan podczaszy.

Obywatele ziemscy, których posiadłości grani
czyły- z dobrami Kwiecińskiego zaczęli szeptać 
między sobą, że sprawdza się przysłowie „natura 
wilka ciągnie do lasu“ , bowiem Kwieciński, gdy 
znika z pałacu, udaje się do Żydów j odprawia z 
nimi ,.szatańskie nabożeństwa**. Najlepszym dowo
dem jego łączności z żydami jest to, że dotych
czas sie nie ożenił, choć jako podczaszy byl pierw
sza partyą w okolicy.

Pewnego razu Kwieciński, powróciwszy po dłu 
giej nieobecności z swych tajemniczych wędrówek, 
zaprosił do siebie sąsiadów i zawiadomił icfc, ta 
zamierza spr zedać swe dobra i pozostawić sobie 
tylko jeden majątek gdyż jest mu zatrudno gospo- 

j darować na tak rozległych obszarach.
| Nabywcy na jego dobrze zagospodarowane do- 
; U;.- szybko się znaleźli, zwłaszcza, gdy dowiedzia

ły, że cena sprzedażna jest bardzo niską. Kwi* 
i więc sprzedał wkrótce wszystkie swe posia- 

d i pozostał przy jednym tylko majątku. Nie
długo potem sprzedał ostatni śwój majątek i pra®* 
padł bez wieści.

Podzice chrzestni i sąsiedzi napróżno starali tlą 
dowiedzieć o miejscu jego pobytu.

Ciąg dalszy nastąpi.
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J im  u r n  suw M i  iiit! j m  t n .
Przywódca „A g u a y" rsb. Pinchas kohn u prof. wafzman a. —  O Jednolity

front palestyński,
Warszawa. (Telefonem) ŻAT. W ubiegłą 

sobotę odwiedził przyw ódca „Agudy“ rabin 
Pinchas Kohn prezydenta organizacyi syoni- 
Stycznej prof. dra Chaima Weizmana w ho
telu „Imperial". Konferowano o możności 
zbliżenia „Agudy" do pracy przy odbudowie
-Palestyny i jej udziału w „Jtwish Agency”* * *

Problem rozszerzenia „JewŁ>h Agency' 
wchodzi szczególnie w związku z pobytem 
kierownika departamentu politycznego egze 
kuty wy syon. Collonela Kisha w Ameryce i

rychłą podróżą prof. Weizmanna do Amery
ki na tory realizacyi, Aguda widząc, że jej 
dotychczasowe zabiegi około uznania jej za 
równorzędną instytucyę z organizacyą syoni 
styczną są bez skutku skłonna się staje na
reszcie do współpracy , w „Jewish Agency".

O ile ter krok „Agudy" doprowadzi do 
praktycznego rezultatu, to będzie to dal
szym krokiem naprzód w stworzeniu jedno
litego frontu żydowskiego odnośnie do histo 
rycznego żądania narodu, jakiem jest odbu 
aowa Palestyny.

Deklaracya rumuńskiego min. spraw zagr. do Narhmra Sokołr wa
Warszawa, (Telefonem) ŹAT. donosi z Bu , 

k&resztu: Rumuński min, dla spraw zagr. Du i 
ca przesłał do prezydenta egzekutywy syoni 
etycznej Nachuma Sokołowa w związku z 
jego pobytem w Rumunii następującą dekla 
tticyę:

>,Spodziewamy się, że syonizm odniesie 
sukces w swej pracy nad stworzeniem w Pa 
lestynie siedziby narodowj dla narodu ży
dowskiego, w pracy, która dokonujecie z o- 
gólnie uznanym autorytetem i lojalnością.

Stworzenie żydowskiej siedziby narodowej 
Jest dziełem humanitarnem, do którego po
mogła także Rumunia, będąca członkiem Li 
gi narodów. Nie widzimy żadnej przeszkody, 
wy Żydzi, obywatele rumuńscy współdziała
li w pracy, którą wy dokonywujecie w Pale 
ttynie za cene tylu ofiar i wysiłków. Obec

ny, jakoteż ubiegłe rządy pomeraly pełno
mocnika organizacyi syonistycznej dra Wi
leńskiego przy zbieraniu funduszu, które 
'go celem jest odbudowa Palestyny i oświad 
czarny, że będziemy sie odnosili w orzyszło 
ści z tą samą sympatyą do waszego dzieła.

Podpisano
Minister Spraw zagranicznych: Duca.

Konfereacye syonislyczne.
Po czterech ko lferencyach syonistycz* 

nych w Polsce (Kraków, Lwów, Warszawa,

Wilno), w Rumunii i Holandyi, rozpoczęła 
się 4 bm. konferencya syonistów na Łotwie, 
a 11 bm. otwarty zostanie zjazd syonistów 
na Litwie w Kownie.

0 DOM !!
Otrzymujemy następujące pismo, które 

chętnie ogłaszamy, popierając apel poniż
szy:

,,Istniejący w Wiedniu od roku 1844. Za
kład dla dzieci głuchoniemych pod nazwą: 
„Israelftisches Taubstummeninslitut in Wien 
III., Juchgasse 22“ obchodzi w dniach 17., .18 
■ 19 stycznia br, 8C-lecie swego istnienia. 

Zakład założony przed 80 la :y przez Hir- 
scha Kolliseha, wychowuje u siebie pod kie 
rownictwem fachowych sił pedagogicznych, 
głuchonieme dzieci żydowskie. obojga płci w 
wieku od 6-—14 lat, względnie 16 lat. Wy
chowankowie ci rekrutują się z 80 procent 
dzieci żydów polskich, zamieszkałych na to 
renie Rzeczypospolitej Polskiej, a w szcze
gólności Małopolski.

Zakład ten utrzymuje się z minimalnych 
opłat wychowanków i z dobrowolnych dat
ków i wsparć. Przed wojną majątek Zakładu 
wynosił około półtora miliona Koron, co o- 
becnie przedstawia wartość zaledwie 105 K 
auslr. Jasna rzecz, że Zakład w dzisiejszych

Z teatru im. J. Słowackiego
„Fotel 47“. komedyia w 4 aktach Pawła Verneuila.

Reżyser: M. Jednowski.
Boy kruszy oddaiwni kopie w obionie komedyl 

francuskiej podkr, Sając moralizatorskie tendein- 
cye Utworów Tristana Bernarda Verneilla i innych 
Sayoirów. Zdaje się, że Verneuil chciał się odwza
jemnić Boyowi za en tuzy a styczne wyrazy uznania 
i skomponował jakąś — wyraźmy się delikatnie — 
etykę lupunarową i wyrządził Boyowi niedźwiedzią 
iście przysługę. Bo z Yerneilem bez maski srogiego 
Catonia moralności można się jeszcze pogodzić, a 
nawet setnie czasem unawi — vide „Wizytę w 
łóżku", sketcli demonslrow any obecnie przez „Qui 
Pro Quo“ —- dezanwollurą i nile liczeniem się z 
maieszC7?ńskir,i konwencyomalizmem, ale nie zaw
sze można strawić „łupanarową" moralność tych 
bawidamków i kondotierów przemysłu dramatycz
nego.

Ar' matem tej moralności zalatuje ,Fotel 47“ , 
przydługa i miejscami nawet nudna opowieść o 
leciwej artystce Zilbercie Boulanger, Wór a ma 
męża, profesora gimnastyki i córeczkę Lulu na 
pensyi, kocnonka w osobie barona Lebrayn, je- 
dnem słowem starsza dostojna pani o uregulowa- 
nem życiu nawyczkach, przyzwyczajeniach i upo
dobaniach. Jest przytem trzeźwą i wszystko obli
czającą matką, która wie, w jaki sposób zapewnić 
córeczce na wydaniu wspaniałą przyszłość. Gdy 
się więc zjawia „fotel 47", względnie posiadacz 
tego fotelu Paweł Severac, zakochany po uszy w 
Starzejącej się artystce, zaręcza go bez namysłu 
z Lulu. bo jej nawet na myśl nie wpada, że młody 
Sewerac posiadający tylko 1000 franków dochodu 
dziennie z innymi właściwie przyszedł zamiarami. 
A gdy, Ło. małżeństwo zaczyna się chwiać, rzuca

się Zilberta odważnie w wir vąłki i swoją własna 
osobą gotową jest uratować zagrożoną pozycyę.

Główną wadą tiej komedyi jest kiepska konstru- 
kcyia, co nawet zadziwia u takiego mistrza I sceny, 
jakim jest autor „Kochanka od serca“ . Te-cztery 
akty są ze sobą luźnie tylko spojone a tempo akcyi 
na każdym prawie kroku kuleje. Podnosimy ten 
szczegół, bv uwypuklić wielkie trudności, które 
miał do pokonani! reżyser. Dzięki doskonałej obsa 
dzie wyszedł p. Je dno w ski obronną ręką z tych o- 
presyi. „Fotel 47“ był tryumfem przedewszystkiem 
p. Bednarzewskiej, która włożyła w swoją rotę 
swe wielkie aktorskie doświadczenie i pełen u- 
m-iaru talent. Toteż skrzyła się ■  rola — zwłaszcza 
scena końcowa aktu trzeciego — pełnią dojrzało
ści i harmonii. A dzielił z p. Bcdnarzewską rzetel
nie laury p. Leliwa jako baron Lebray, stw arzając 
skończoną w każdym calu sylwetkę i dzięki szla
chetnej dobroduszności rat u jad ją od mimowolne
go komizmu. P. Kcssocka jako Lulu była w pierw
szych 2 aktach pełnym temperamentu podlotkiem, a 
w 2 następnych krewką młodą nieżąteczką. Nieste
ty sceny dojrzewania duchowego wypadły blado. 
Wątpię bardzo, by p. Knobelsdorf czuł się zupełnie 
dobrze w roli Pawła Severacn, dlatego wyczuwali
śmy w jego ujęciu więcej emfnzy niż prawdziwego 
temperamentu.

Dobrze wywiązali się ze swych epizodycznych 
rolek pani Zalewska, p. Pagowski p. Sawicki i p. 
Tollki. ’ M. K.

Z operetki.
Wa-„Tancerka w masce" Kolia (dyryg. 

lewski).
„Nowości” wystawiły sobie tą operetka 

znów bardzo chlubne świadectwo smaku .

warunkach walczyć musi z dnia na dziełl* 
ażeby 150 unieszczęśliwionycłi dzieci żydowi 
skich utrzyirać i wyuczyć czytać, mówić, p£ 
sać i całego szeregu innych przedmiotów) 
szkolnych, koniecznych w życiu praktycznym j1 

Dzieci wychowane są religijnie i w przy?1 
wiązaniu do żydostwa.

W tych nader trudnych warunkach byfi! 
apeluje podpisany Zakład do całego -spółe* 
czeństwa żydowskiego, by pospieszyło t  
prędką i wydatną pomocą i nie odmawiałcf 
swego poparcia. - *

Łaskawe datki przyjmuje pełnomocnik p* 
Juliusz Riss, Kraków, Starowiślna 41, pro* 
sząc inne pisma o przedrukowanie odezw/* 

Datki ogłaszane będą na łamach „Nowe* 
go Dziennika".

Walne .'- gromadzenie
Członków Siow. przem. „flrkMlun 
Ajentów Kanałowych" w K r a k o w ie

odbędzie się:
w sobotę, dnia 10 stycznia 1925 o gouzinie
4-tej popołudniu W Sali Zwif.CkU PrXG« 

m y s io w ió w  S zp ita ln a  1 5 , II. p .
Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W&liiega 
Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie sekrelarza z czj uności biura;
31 5 miana s^fntu;
4) Sprawa lokalu Gremium;
3) Zamknięcie rachunków za rok 19z3/24;
6) Preliminarz budżetu na fok 192»;
7) Wybór Przcłoieństwa i członków Wydziału;
8) Wnioski i interpelacye.

Uprasza aię P. T. Członków o jak nujiiczu.ejsze f 
puuktnalne jawienie się.

W raz'e braku kompletu potrzebnego do poWzi.-v.tS 
uchwał, odbędzie się nastanne Walne Z gromadźun e 
tego samego dnia o godzinie tej popołudniu t§ K  
statutu).

Pizełu^eństwo 
Gremium Ajentów Handlowycn.

Estera Seelenfreundewna Abraham Grot.
Sucha Trzebinia

zaręczeni w styczniu 1925 r.

Z okazyi zaręczyn naszego kuzyna Abra
hama Grossa z Trzebini z p. Esterą Seeletl- 
freundówną ze Suchej gratuluje serdecznie 
______________ Lezer Jungerwirth Trzebinia.

Z okazyi zaręczyn Estery Frisch z p. baru- 
chem Kurzmannem gratuluje serdecznie

Szulanith Przemyśl.’

staranności w doborze i wystawieniu. ’W). 
pierwszym rzędzie zwracały uwagę bogate)
i pomysłowe dekoracye wszystkich trzech1 
aktów oraz barwność strojów, choć w II, a- 
kcie właściwie można studyować anatomię 
niewieścią wprost ze sceny i to nietylko u: 
nadobnych pań z chóru, ale i solistek, do cże;: 
go publiczność już się ochoczo przyzwyczai"; 
ła — bez pruderyi. Część muzyczna tej no-*, 
wości posiada kilka interesujących miej-sĉ ! 
które zgrabnie wplecione w całość przyczy*! 
niają się do jej sukcesu.

P. Czerniawska dobrze opanowała rolę tyj 
tułową, wykazując w jej oddaniu znaczną) 
muzykalność wyemancypowana zupełnie s  
zależności od pałeczki dyrygenta oraz pew* 
ność sceniczną pozwalającą na swobodne! 
granie; p. Czerńekówna znalazła znów wy* 
borną sposobność dla wyładowania swegcł 
niespożytego temperamentu i humoru, W ntf, 
wej sile p. Chrzanowskim poznać dużo zdoll 
ności komicznych, których dowód dal wf 
charakl erystycznej roli, wywołując w sce* 
nie pijaka, a petem przebrany za kobietę! 
salwy śmiechu i oklasków; podobnie p. W i* 
Pi '.kiewicz. P. Socha-Soliński zaprezehto* 
w? -ię jako amant wcale dyskretnie i symJ 
patycznie. Orkiestra i cliór dobrze brzmią* 
ły. widocznie starannie przygotowane tald 
że całość wywarła bardzo korzystne wraże! 
nie. Ta Tancerka w masce jest dobraną kolei 
żanką Maricy, z którą stanowi najładniej,-  
szą parę dotychczasowego sezonu opereł’ .<ł 
wego. b*
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KRONIKA.
Kraków, 8 stycznia

Hamyśliła sią...
Mianowicie zima. Zdawało się ludziskom, 

te  coś się tam zepsuło na wieczystych szla
kach. „u nas od szeregu lat widać gwałto
wną zmianę klimatu, od szeregu lat!“ dowo
dził uczenie mój znajomy... Na linii A—B 
paniczyki pokazywali się „blank", z lasecz
ką, a grubasy sapali od gorąca. Pani Mig. 
fc Kuryerka widziała już bzy, róże, pączki... 
I zapowiadała faszyzm w przyrodzie. Zako
chani budzili się z letargu zimowego i nie
śmiało zaczęli szepty na plantach zamko
wych*. Na „Riwierze" naszej mamusie w 
Cgonku pokazywały swe rozkoszne maleń
stwa — każde „najładniejsze, najmądrzejsze 
S jedyne". Gospodynie „paliły" tylko w jed
nym pokoju, raz na tydzień.. Zaczęto już na
wet po cichu, (aby sąsiadka się nie dowie
działa) starać się o mieszkania w Rabce. Kai 
iwaryi..,.

_ Tylko rzeźnicy klęli, co wlazło... Mięso 
Się psuje, tuczne zarobki przepadają. Psia..w! 
Czy aby nie Grabski wydał „wewnętrzne” 
tajne rozpoiządzenie wiosny z wściekłości, 
że się pełnomocnictwa skończyły...

Zdaje się jednak, że to Grabski, bo w kil
ka dni potem przyszła nowela prostująca 
rozporządzenie wiosenne na — bielutką, 
śnieżną zimę.

A jeśli nie 011 sarn, to widocznie natura, 
która wedle Wildera jest naśladownictwem 
8ztuki, wzięła sobie przykład z p. Grabskie
go i znowelizowała wiosnę styczniową razem 
t  Październikową waloryzacyą...

Nasz system ustawodawczy zaczyna od
działywać nie tylko na kresach, ale i w ko
smosie.

Wszechmocny Grabski.... Mógł Jozue ka
zań słońcu świecić, czemużby Grabski...

Pst.

w T tJ H ^ T O D A  KRAKOWSKI P. KO- 
' . KOWSKI wrócił do Krakowa wczoraj 
Wieczorem. P. wojewoda bawił w Warsza* 

uczestniczył w zjeździe woiewo-

Jutro, tj. w piątek, przejedzie przez Kra 
ow w drodze do "okopanego wiceminister 

spraw wewnętrznych p. Olpiński.
. — ODCZYT SENATORA KERNERA. W

ąj bliższą sobotę odbędzie się staraniem 
Związku żyd. młodzieży akad. „Przedświt- 

uszachar" odczyt sen. Kernera n. t. „Kwe- 
■ , .a ®ka a przyszłość żvdostwa na bli- 

schodzie". Senator Kerner, jeden z 
Wy i nych przywódców Organizacyi syoni- 

yczne] w b. Kongresówce zwiedził niedąw- 
o alestynę i na miejscu miał sposobność

S-ę Z ^westyą arabską, będącą je- 
ym z najważniejszych zagadnień nie tylko 

yonizmu lecz także imperyum brytyjskie- 
s  . l oteż odczyt senatora Kernera zgroma- 
^ 1  mechybme w sali Kafiału liczne rzesze 
P lcznosci. Początek o godz. 7 wieczór.
BKEJ20^'Ł5S& TOWARZYSTWA ż y d ó w  
S w  n SZlf OLY LUDOWEJ w  k r a k o -
mia “2 o k a ^ ,2o1by-a *“ię uroczysta aKade_ skiei S7u  1 ‘ O-lecia towarzystwa zydow-
stością tą YzesUzt Wei W Krakowie‘ Z u*,OCZV 
szkole prawa oubr “ P ^ t a ie m e  nadama 
prezentował akadcmn re*
nie Ezra" r, j t żyd°wską i stowarzyszę

toł* • . towarzystwa dra Kren-
Witza nnsS dr TKV1CCprezydcnta dra FischI°Witza poseł dr Thon wskazał na zadania 
Szkoły w uroczystem przemówieniu i m  ko-

Od^ra T aT  młodzieży żydowskiej. Odegranie sztuczki przez młodzież szkol-
S 2 rod“ kcye choreograficzne i orkiestry
Łakonczyły uroczystosc która tak na rodzi- 
tiln. 1 *l -a Hlłodzi?ży szkolnej wywarła
S l L  Sf>r/ ęfiłt . ona iszczę  silniejJpołeczeństwo żydowskie z tą instytucyą
Zkolną 1 z pewnością spotęguje zaintereso

w a ł*  n,a,f CrSZycl1 warstw żydostwa dla e&łu, któiym szkoła ta służy.

-  PRZEDSTAWICIELE WŁADZ W SŹPI 
TALU ŻYDOWSKIM. We wtorek przedpo
łudniem zwiedzili szpital żydowski komisarz 
rządu dr Wawrausch, wiceprezydenci miasta 
inż. Sare, inż, Rolle i dr Wielgus, prezydent 
Izby handlowej Epstein z wiceprezyd. Pero- 
siem, dyrektor szpitala św. Łazarza dr Fuchs 
oraz reprezentanci prasy krakowskiej. Go
ście z wielkiem uznaniem wyrażali się o wy
glądzie i nowoczesnych urządzeniach szpi
tala.

-  LEKARZE SZPITALA ŻYDOWSKIE
GO, Na wtorkowem posiedzeniu Rady wy
znaniowej obsadzono dalsze posady lekarzy 
w szpitalu żydowskim. Zastępcą prymaryu- 
sza chorób dzieci ustanowiono dra Margu- 
liesa, zastępcami przymaryuszy na oddziele 
ginekologicznym dra Jakobsobna i dra Lein- 
krama, zastępcą prymaryusza na oddziale 
chorób wewnętrznych ustanowiono prócz 
dra Goldgarta również dra Blassberga, Or
dynatorem oddziału chorób skórno-wenerycz 
nych został mianowany dr Leuchter z tern, 
że Rada wyraziła życzenie, by wyodrębnić 
oddział dla kobiet, cierpiących na choroby 
skórne i weneryczne. Życzenie to przedłożo
no radzie lekarskiej do zaopiniowania 1 
przedłożenia wniosków co do obsadzenia 
stanowisk lekarek, Nominacya ta jak rów
nież obsadzenie ordynatora w zakładzie 
róntgenowskim nastąpi na następnem posie 
dzeniu. Rada uchwaliła, by — za wyjątkiem 
sekundaryuszy — lekarze szpitala żydow
skiego narazie nie byli wynagradzani.

-  KONIEC FFRYI W  SZKOŁACH. W 
dniu dzisiejszym rozpcczyna się w' szkplach 
normalna nauka po tpryach świątecznych. 
Wczoraj panował na dworcach kolejowych 
ożywiony ruch, gdyż młodzież wracała z pro 
wincyi do miasta,
— « i

W Ó D K I:
Czyszczona 
Perlą mocna 
Starka 
Starucha 
Zytnlówka

— ZJAZD INSPEKTORÓW SŻKÓŁ PO- 
WSŹECHNYCH. W ostanich dniach odbył 
się w Krakowie zjazd inspektorów szkół po
wszechnych z okręgu kuratoryum krakow
skiego. W zjeździe wzięło udział 31 uczesnr 
ków. Omawiano stosunek inspektorów do 
Rad szkolnych powiatowych, a w szczegól
ności do władz autonomicznych, oraz spra
wę okólników i rozporządzeń ministeryal- 
nych, które stoją w kolizyi z obowiązujące- 
mi ustawami. Następnie odczytano sprawo 
zdanie ze zjazdu, odbytego w Warszawie. — 
Referaty wygłosili: insp, Grzebieniowski z 
Wieliczki oraz insp. Zajączkowski z Oświę
cimia, Rezolucye zjazdu będą przedstawione 
ministerstwu. Z ramienia kuratoryum brał 
udział w zjeździe wizytator Dereziński.

— SPRAWA <5 LISTOPADA PRZED SĄDEM 
WOJSKOWYM. Jak się dowiadujemy, akt oskar
żenia co do osób wojskowych, obwinionych w 
związku z zajściami z dnia 6 listopada 1922 r., zo
stał już ostatecznie wygotowany. W tych dniach 
prokuratura wojskowa w Krakowie prześle akt 
oskarżenia do zatwierdzenia ministerstwu spraw 
wojsk, w Warszawie, a po zaaprobowaniu aktu o- 
skiarżenia, sąd wojskowy rozpdsze rozprawę. Pra
wdopodobnie W trybunale zasiadać będą sami ge
nerałowie, a to ze względu na objęcie aktem o- 
skarżenia wyższych oficerów, którzy w czasie roz
ruchów pełnili kierownicze stanowiska w Krako
wie.

— ROZPRAWA 0  SZPIEGOSTWO. Wczoraj od
była się w  kraikowskim sądzie wojskowym rozpra
wa przeciwko sierżantowi 20 pp. Wilhelmowi Maj

chrowi, oskarżonemu o  zbrodnię szpiegostwa. Na 
wstępie prokurator pputk. dr Cięciel postawił waio 
sek o  tajność rozprawy ze względu na interes pań
stwa. Trybunał pod przewósln. ppułk. k. s. dr Sza'- 
frańskiego przychylił się do tego wniosku, wobec 
czego cała rozprawia toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. W charakterze świadków zeznawali 
por. Bałaban i por. Ziaaieniski. Na wniosek obroń
cy dra Birnhauma rozprawę odroczono celem we
zwania nowych świadków7.

— OHYDNY MORD RABUNKOWY. Onegdajszęj 
nocy dwóch zamaskowanych i uzbrojonych w re
wolwery bandytów napadło na dom Franciszka 
Deszcza w Karsach, powiat Dąbrowa, gdzie zra
bowali pościel, garderobę i wędliny łącznej war
tości około 700 zł oraz 35 zt w gotówce, następnie 
wystrzałem z rewolweru zamordowali Franciszka! 
Deszcza, a jego żonę Zofię ciężko pokaleczyli. 
Pod zarzutem powyższego rabunku zostali areszt* 
wani Władysław Sekuła (lał 25) i tegoż brat Ju
lian Sekuła (lat 21) obaj z Woli Gręboszowiskiej, 
powiat Dąbrowa. Poszkodowana Zofia Deszczowa1 
rozpoznała w osobie Władysława Sekuły jednego 
ze sprawców7 rabunku. |!

— NAPAD NA PLUTONOWEGO. Praeu kdkSf 
dniami w porze przedwieczornej napadło na dro* 
dze \y Wilkowicach 4-ech osobnków na jadąoegd 
rowerem plutonowego 2 p szwoleżerów Jana May 
tu szewskiego. Napadu cfokonDmo w ten sposób,j 
że jeden z nich uderzył go jakiemś narzędziem z 
tyłu w głowę, wskutek czego Matuszewski upad! 
z roweru nieprzytomny na drogę. Napastnicy rzu
cili się na Maluszewskiego, obili go dotkliwie łl1 
skopali nogami, przyczem jeden ze sprawców n* 
siadł mu na kolanach i ohszukał kieszenie, a na-J 
macawszy portfel w7 kieszeni bluzki oderwał kie-' 
szenie ] zabrał portfel z gotówką 20 zi 2 gr i 2  
paczki tytoniu przedniego za 1.20 zł. W  portfeli* 
znajdowała się iegitymacya wojskowa oraz notę* 
służbowy. Gdy Matuszewski odzyskał przytwnnośfl1 
poznał jednego z osobników nazwiskiem Adolf 
Kwaśny z Wilkowic i począł go błagać, aby g *  
nie bił i przez drugich Mć nie pozwoflił, łecz Kwa*- 
śny nie zważając na to zażądał browninga, k m  
rym się rzekomo Matuszewski miał odgrażać. 
padnięty nie dał sobie wydrzeć browninga, W  
wołanie o ratunek zbiegoł się więcej Itfdaź li apram 
cy opuścili swą ofiarę, oddając mu rower i pto# 
cuk z piwem. Brak portfelu i podarta kie&ZeoM 
u bluztci i spodni zauważył Matuszewski dopler# 
w domu. W dwa dni potem aresztowano spraWł 
ców napadu. Są to: Szymon Kwaśny (łat 25), Adolf 
Kwaśny (lat 23), Jan Tomasik (lat 25) i Szymod 
Samek (lat 20), wszyscy z Wilkowic powiat Bialsy

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wtezoraj przedp** 
łudniem strzelił do siebie dwukrotnie z ręwolWe* 
ru na plantach obok teatru miejskiego w zamiar*# 
samobójczym inwalida Maksymilian Korman, zamy 
przy ul. Radziwiłłowskiej, Desperata w stlani* 
groźnym odwieziono do szpitala św. Łazarza, Pcw 
wodem były niesnaski rodzinne. (

— POKĄSANI PRZEZ PSY. Pogotowie ratun
kowe zanotowało w ostatnich dniach kilka wypad* 
ków pokąsania ludzi przez psy. M. i. udzielono poi 
mocy 66-letniej Maryi Kopacz i dwojga dzieciom’ 
Leonii i Janinie Palkom. Pokąsanych -oddano dd 
zakładu prof. Bujwida.

— KRADZIEŻ DROBIU. Wacław Kaliszan o- 
grodnik w parku podgórskim doniósł o  krądzież.y 
10 kur i 19 gęsi z zamkniętego chlewu na jego 
szkodę.

—   0 - 0 -------------

_  PRZED.ŚWIT-HASZACHAR. Jutro, w piątek 
o  godz. 7‘30 wieczór zebranie hebraistów. Na po
rządku dziennym: Nosze stanowisko woLee dzia
łalności „Tarbuthu". Ref. ;p. Kopelowicz. Wszyscy 
hebraiści (także nieczłonkowle Haszacharu) pro
szeni są o przybycie.

— KLUB OBYWATELSKI „TEL-AWIW" Stra
dom 13, zawiadamia, iż w sobotę dnia .10 stycz
nia odbędzie się w lokalu Klubu wykład prof. dra 
Resenmana n. t. „Ur-Kasdim“ , obrazek z kultury, 
starobabilońskiej. Początek o godz. 7-Cj. W nie
dzielę 11-go o godz. 7ej wykład p. dra Bulwy: „Na
sze problemy językowe".

 0-0--------
— ItEDAKCYA „TRYBUNY AKADEMICKIEJ- 

przesyła nam następujące pismo: Wkrótce ukaże 
się następny numer „Trybuny Akademickiej". Wo
bec tego zwracamy się do wszystkich przedstawi
cieli Żyd. Akad. Staw. Samopomocowych oraz Na
ukowych, Sportowych i Ideowych o  nadesłanie nam 
imformacyi, sprawozdań i tp. dotyczących cało 
kształtu pracy wyżej wymienionych staw. Infortna 
cye należy nadsyłać na adres Ądpinistracyi Tr. 
Ak. Nowy Świat 21 lub D. FajgsHikerg, Gęeia 1# 
m. 6.
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D zl£  w  K in o t e a t r z e  „ S z t u k a "
talne arcydzieło kinomatogruficzne reżyseryi Cecil urn Xiil8’a wytwórni »Paramount“

ŻEBRO ADAMfl
olbrzymi dramat niesłychanych przygód i KenzSacyi w 2 ser.,' w 10 akti h z zakończeniem. 

Świat czarów famazyi, życia przedhistorycznego salonów, namiętności ludzkich, 
rewolucji tronów, trsgedyi serc itu.

0 n 6  e p o k i :  Epoka salonów i'giełd, świat życia w jaskiniach, puszczach i borach. 
P?2edh‘*torvczn@ potwory: fyrc i .iosr urusi f > raun syt

W rolach głównych:
Milton Si is, Teodor k o z f r . w ,  Anna Nilson i ^  i.

^clcsalny trium f kinem atofrafiuny.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
— 2 TEATRU IM, J SŁOWACKIEGO. Felni 

faunom i zabawnych sytuacji komcclya Verneui- 
łe*a „Fotel 47“ , grana będzie przez najbliższe doi 
codziennie. W niedzielę wieczorem ukaże się -je
szcze raz świetny „Romans zeszytowy" Kaisera, 
którego ostatnie powtórzenie zgromadziło nader 
tocznych ski.cn-m

— OSTATNI WYSTĘP TEATRU „O.UI PRO 
Q,UO‘‘ W BAGATELI. Sympatyczny zespół war
szawskiego teatru „Qui pro quo“ dziś we czwar
tek o  godz. 8 wneczói pożegna się z publicznością 
krakowską, która na każdem przedstawieniu wy
pełniając teatr po brzegi, bawiła się tańcem, pio
senkami j kawałami warszawskich gości.

Znany i cedony artysta pi Leon Wyrwicz, wy
stąpi z własnym wieczorem raz jeden w teatrze 
Bagatela w piątek 9 bm. c godz. 8 witcz,
; V i sobotę 10 bm. wchodzi na afisz arcy wesoła 
groteskowa koanedya parwła Gavoulta pi. „Jedy- 
^Tr—Ł n króla czekolady'’. Tyt. role kreuje p. Wer-

WYSTĘPY E1UPA KULIGÓW ŚKIEGO, 
pierwszego łenoi- i reżysera lwowskiej operetki 
,|W „Nowościach". „Hrabina Marica", która cieszy 
■u, i : obj wHacin paw dzenit m (grana 30 razy) znie 
■fKotiim dyrekcyę do wystawienia tej operetki w no- 
:IIW$ puOt v szc zędnej obsadzie. Tassila śpiewać 
Będzie lwowski tenor Kuligowski. Rolę Maricy 
łnłewati 'będzie ulubienica krakowJkiej operetki 
■rarównana Marya Czemekówna. „Hrabina Mari- 
)■»“ . od soboty 10 bm. do trądy włącznie. Dziś we 
WWH iitek i  Juitro w  piątek „Tancerka w masce” .
I —. REDUTĄ na rzecz Kolonii Riabczańskiej dla 
far. dziatwy szkolnej, przy współudziale Czytelni 
t ó WBTZyslriej odbędzie się 25 stycznia br. w sa- 
lacU Btango Teatru.

SRAM  IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek' „Fotel 47
Piątek „Fotel 41“ ,

BAGATEIA
Czwarłek: Występ goś< inny „Qui pro qno".
Piątek: „W teczóa* Wyrwicza '.

M A9 I  OPERETKA „NOWOŚCI”
Czwartek: „Tancerka w masce".
Piątek; „Tancerka w masce“ .

Z sali sąciowel.
Dnia 18 czerwca 1924, wracał Józef Fajfer z Le- 

otfem Galocbem z Kielc do Jawiszowic z kupionymi 
tamie dwoma końmi. Wieczorem, gdy jechali lasem 
myślachowickim wypadł nagle z lasu Zygnmnt Ka
wała, zarzucił Fajferojwi kradzież koniu, pubił 
Galoćhs do krwi a raatępnie zabrał gwal ownie 
koni« Fajferowi i  odjechał z nim do swego .mie
szkania. Fajfeo podążył za Kawalą, prosząc o 
zwrot konia atoli Kowala na to zgodzić się nie 
ehciał i jeszcze wyłudził od Fajfea a 10,000.000 mp. 
za utrzymanie konia przez noc. Dopiero1 na intei 
wencyę policyi Fajfer konia odzyskał.

Za czyn ten, a w szczególności za kradzież, po
pełnioną „z osobliwą śmiałością i podstępem" od
powiadał onegdaj przed trybunałem sądu okręgo
wego karnego Kawała, który tłumaczył się tem, 
L» uważał Fajfera za złodzieja i przypuszczając, 
b t Fajfer kónia ukradł, zabrał mu go, by stwierdzić 
rzetelność naŁycii» konia.

Wtprawdzie zaprzysiężone êznunia Fajfera za
dawały kłam i wJ-rdzeni ‘m rsi irżonego, jednako
woż ca Wniosek obrony trybunał odroczył roz
prawę celem przesłuchania powołanych przez o- 
tnunę dals^gfe świadków.

Przewodniczył sśo. Księski, oskarżał prokurator 
CnTpwosz brrmił adw. dr F fldb’ ivm.

Ze spor&u.
Szumnie zapowiedz,iane na neutralnym terenie 

w Ełberfeld zawody MIK. ze Sławią, mające sta
nowić spoutowe pogodzenie Węgrów z Czechami 
ńle doszły do skul ku z powodu kilkudniowej ule
wy, mimo, iż kilkanaście tysięcy ciekawych zje
chało się zewsząd.

Kapid—Amatorzy 1:0 (0 OJ. Równeż na neutral
nym terenie, bc w Turynie, rozegrały te dwa naj
potężniejsze kluby wiedeńskie zawody propag.ai- 
dysUczne. Obie drużyny równorzędne. Tuż przed 
końcem udało się Rapidowi osiągnąć zwycięstwo.

W AC.—Sl»van 1,1 (0:0), Przyjacielskie spotka
ni? na dochód starego intei nacyonała Pekarny.

Hiszpania gości obecnie kolejną najlepsze dru
żyny Luropy, Ostatnio iozegrrne zawody Barcelo
ny z Bolaklubem zLkońezyly się wygraną pierw- 
szęj 2 1.

Zagrzcbsk] , Gr«dyan;.ki" pobił Eintracht Frank
furt 2;:. .

Pnhar DSyoi wygrała omiyna nockeyowa U v 
tórd.

LISTY Z KRAJtl.

i i

—ea
'Ł ąhrthu.

„Dziesięcioro Pi^jkazań" (Kinoteatr ^Uciecha”).
Reżyser Lecii B. de Mille, jeden z najwybitniej

szych twórców iilkuowych chciał dać przekrój spo 
leczeństWa powojennego na tle — dziesięciorga 
przykazań. W jego kutnctpęyi efioka biblijna rozro
sła się do wielkich rozmiarów i wyemancypowała 

't się niejako z ogólntgo tła,. Ta epoka biblijna istnie
je sama dla siebie, niezależnie już od drugiej czę
ści, której na razie nie oglądaliśmy. Mam jednak 
wrażenie, że dobrze tym razem uczyniono, że roz
dzielono obic te części, które będą najpray-dopodo- 
bnitj niewspółmierne ze subą.

Cechą bowiem (pierwszej, tlej biblijnej części 
jest monumentalna wpaost plastyka. Opowiadają, 
ze dzięki swej wielkiej wnikliwości j nieziomtnej 
energii udało się Cecilowi de Mille wyczar ować na 
górzystych zboczach Kalifornii prawdziwy sen o 
Egipcie. Mileriacs, sfinksy olbrzymiej - przestronne 
żale w pałacu Faraona, rozmiary pustyni, Wyjście 
Żydów z Egiptu i gonitwa rycerstwa egij sikiego — 
oto obrazy, zawierające W sobie porywającą 
wjprost plastykę. Ma się wrażenie, żc Łęcii de Mil
le widział przedtem w swej wyoł raźni te obrazy, 
nim je rzucił na ekran.
• I mimów ol! nasuwa się porównanie z „Królową 
Niewolników", którą niedawno: oglądaliśmy w Kra 
kawie, ale z tego porównania Gecił d Mille wy
chodzi jako nieporównany reilizator plastycznych 
tlwyeh snów. Podczas gdy u Keftesza to wyjście 
.żydów z Egipiu jest tylko dodątkiwn 0o interesu
jącej fabuły o  miłości następcy tronu do Żydów
ki, tutaj plastyka obrazów działa s&ma przez się, 
nie uciekając się wcale do!’ pąr/fdlyl. ńji.łoanej- in
trygi. A żydzi Kertesza robią ‘wrażenie jakoby 
zdjęcia dokonano w Betren lub Górze Kalwaryi, 
podczas gdy u Millea środowisko żydowskie tchnie 
jakimś innym zupełnie duchem;

Chciałoby się każdy pojedynczy obraz..zaopatrzyć 
w jakiś wykrzyknik zachwytu, ale ljrak miejsca 
nie pozwala mi na to. I tylko pozwólcie m< zakoń
czyć moje uwagi ponurą nieco ,'ef’oksyą. Oto do 
w-alki z Mojżesiem staje Natan, uosobienie lęku, 
tchórzostwa j niewiary we własne s ih . I'eż to 
razy Natan paraliżował enei gię entuzyazmu i świe 
tną wiarę naszych Mojżeszów. Ileż to razy „zloty 
cieiec" stawał wr poprzek wielkim naszym pory
wom na,rodowym. Natan i' Mojzesz niestety zbyt 
często się w naszej h'storyi powtarzają. Moassi. 
mmmmmm? ir mi   _ u . u n - _  »

TYM P. T. PRENUMERATOROM Z 
PROWINCYI, którzy me w yrów na;ą bez
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem
12 T>ię*Tł«.

Jarosław {kor, wł.) 1 stycznia .1925, rokii1 
z,.witał do naszego miasta poseł dr. Ozyaęzr 
Thon, Na dworcu oczekiwały czcigodnego 
gościa bardzo liczne rzesze patliczmośói a} 
do Jarosławia przybyło wicie osób z -prowuii 
cyi, celem przysłuchania się wyw.oaom Jłó-. 
sła dra Thona, O godzinie 4-tej popołudmftf 
odbył się w sali Jad Charucim wielki mityng 
ludowy. Już na długi czas przed rozpoczę 
riem się mityngu była sala wypełniona pój 
bizegi a w korytarzach i na schodach groma! 
dziły się liczne rzesze słuchaczy. Zebranie o," 
tworzył prezes komitetu lokalnego orgamzal 
zycyj syomstycznej p. dr Spatz witając serdĄ 
cznie przywódcę żydostwa polskiego. Po. wy}; 
borze prezydyum udzielił przewodniczący] 
dr, Spatz głosu pc-słowi drowi Thoriowi tToj 
sprawozdania z działalności na teręńie set 
mowym. Pojawienie sie posła dra Thona na 
trybunie przyjęto huczną owacyą. Dr. Thón,! 
zilustrował w swoim referacie tragiczne pą 
łożenie ekonomiczne żydostwa polskiegb. 
Posłowie żydowscy walczą stale o prawa Ly] 
dów. Jeśli czas inflacyi był na ogół straszny, 
to okres sanacyjny stał się pod względem ej 
konomicznym jeszcze straszniejszym.

Wiedziano, że trzeba będzie ponieść wie! 
kie obaiy na ołtarzu sanacyi, lecz nie licźo; 
no się, że ciężary te spadną w lwiej części 
a nie równo na ludność żydowską.

Mówca stwierdza, że konflikty jakie poją 
wiają się niekiedy w Kole odnoszą się li t l̂l 
ko do taktyki. Przechodząc do omawiania) 
naszych postulatów narodowych powiadaj 
poseł Thon, że Polska winna pamiętać, iżj 
nie dąwno walczyła za swoje prawa i po- 
winna zrozumieć, że nadanie praw ŹydotoB 
nie jest sprzeczne z intefesami państwa^ 
Przeciwnie przynosi ono państwu tylko ko 
rżyści. Mówca omawia następnie sorąwe o-< 
debranią koncesyi i stwierdza, że Koło ż y  
dowskie uczyniło wszystko, co było tylko wl 
jego mocy. Obecnie zwraca się ono do lud'i 
żydowskiego, by protestował przeciwko ode! 
braniu egzystencyi 30.000 rodzin.

Referat wywarł silne wrażenie na słucham 
czach. Następnie przyjęto jednogłośnie rezOj 
lucyę wyrażającą Kołu Żydowskiemu a "w; 
szczególności p. Posłowi di owi Thoncwi ter 
deczne podziękowanie za niestrudzoną pra
cę dla dobra ludu żydowskiego i protestują 
cą uroczyście przeciwko ustawie o rewizj i 
koncesyi, która pozbawia około 30.000 ro
dzin żydowskich możności, życia. Zgroma

dzenie zakończyło się odśpiewaniem Jfati- 
kwy. Po zebraniu przyjmował p. Dr, Thon. 
deputacye różnych instytucyi żydowski ch m, 
in. deputacyę szynkarzy. Deputacya młotłzief 
ży akademickiej złożyła drów i Tnonov i śęt; 
deczne podziękowanie za jegc dziś talność 
dla dobra młodzieży akademickiej.

Po złożeniu wizyty kondolencyjne, drowi 
Rabinowiczowi Wziął poseł dr Thon udział 
w przyjęciu urządzonem na cześć po^łe Th o 
na. W  piątek rano wyjechał poseł dr IHoti 
do Lwc wa, celem wzięcia udziału jy akcyi 
Tarbutu. . (M.)

Ust z Łodzi.
Spadek cen manufaktury*. — Po zlikwidowa 
niu zatargu z robotnikami. — Niebezpiecześ 

stwa traktatów handlowych.
Łódź, 4 stycznia. 

Niewesoło przedstawią stę pierwszy mie-»,| 
siąc roku 1925 dla hindlu włók. w Łodzią 
Sytuacya staje się coraz poważniejszą i nie
ma widoków, aby uległa zmianie na lepszej 
Ostry brak gotówki, który stał się zja wi- 
skiem powszcdiiiem od szertgu miejięcy ^obe 
crie osiągnął niebywałe napięcie. Weksel 
nadal odgrywa w obrotach manufakturą bal 
dro rr-T ' rr-1-' rt/Ł-? '-■‘'A nit ,v:-’ ■-'»w'ęv. -żel; 
zostan:e zapfscony. Że ta nieufność jest
sadii:: • W i. v. i- i ;ina faia oankruCtyf!
jakiej jcsTesiily świadkami w ostatnich tygo* 
dniach, przyczem na indeksie upad! yer znaj* 
duia sie firmy bardzo do ważne. W  mieści*



Nr, 8 „NOWY DZIENNIK”  piątek 9 stffenf*. %  1
K*'r
Haszem masowe „plajty" przyszły później niż 

prowincyi. Towary zimowe, na które po- 
J|»yt ustał zupełnie, wykazują silną tendencyę 
Zniżkową. Szczególnie spadły z ceny ulstry, 
iSreloury i wogóle streigharny.
# Co się tyczy przemysłu, to tam po zała
twieniu zatargu między przemysłowcami a 
robotnikami nastąpiło chwilowe odprężenie. 
'0ak wiadomo, zatarg został rozstrzygnięty 
Bąpomocą arbitrażu, na mocy którego robo
tnicy otrzymali 10 piocent podwyżki, Przy- 
Hzem za podstawę przyjmuje się stawkę obo- 
jwiązującą na podstawie umowy z dnia 6-go 
lutego ub. r. Ponieważ w międzyczasie w nie 
IrtórycH fabrykach zarobki obniżono, przeto 
•fw tych wypadkach' podwyżka będzie docho* 
Bńó do 30 procent. Nie należy się łudzić, iż 
podobne załatwienie sprawy będzie skutecz- 
*>em lekarstwem na chroniczną chorobę prze 
łnysłu.
ł Co się tyczy robotników to podwyżka 10 
Procent nie wiele pomoże, gdyż małe zarob
ki (w stosunku do chleba) nieznacznie tylko 
*ię powiększą, a wobec szalejącej drożyzny 
tracą niemal wszelką wartość. Jeżeli np. ro
botnik pracując cały tydzień zarabia 16 zł, a 
fcbecnie mieć będzie 17.60 gr, to jasnem jest, 
l i  budżet jego nadal pozostaje głodowym, a 
ponieważ wiele fabryk pracuje niepełny ty- 
tkieiS a są takie i to liczne, które pracują 
(tylko dwa dni w tygodniu, sytuacya ekono
miczna robotników przedstawia się bardzo 
niepomyślnie. Nie lepiej przedstawia się sy  
tuacya przemysłowców, którzy borykają sie 
® trudnościami gotówkowemi, z ciężarami 
podatkowemi, brakiem zarobku i brakiem 
jrynku zbytu. Jak daleko sięga brak gotówki, I 
d ow oz i szeroko komentowany w Łodzi i 
Sakt, iż taki potentant finansowy jak I, K. 
Poznański oddał dom przy ulicy Ogrodowej, 
oszacowany na 625 tysięcy złotych Izbie 
©karbowej w Łodzi na poczet zaległych po
datków.

Atoli nie należy przypuszczać, iżby jak się 
uskarżają przemysłowcy nieznaczna podwyż 

a Płac robotniczych mogła sprowadzić zna 
czne obostrzenie kryzysu. Znacznie groźniej 
zem niebezpieczeństwem jest konkurencja 

zagraniczna, która wydarła nam obce rynki 
Ł ytu, a c becnie sięga po jedyny rynek we- 
twnątrzny. Dowodzą rokowania polsko-cze- 
iskie o traktat handlowy, których przebieg 
Wywołał w Łodzi silne zaniepokojenie. Wia- 

omo, iż traktaty handlbwe opierają się na 
(wzajemnych ustępstwach" a Czesi domagają 
8ię klauzuli największego uprzywilejewania 
u wnież dla artykułów manufakturowych.

ezeli rząd polski na to przystanie, wtedy 
^oiska zalana będzie obcemi wyrobami ba- 
weimanemi i przemysł krajowy zupełnie upa 
<uue. Jedynem środkiem ratunku byłoby sta 
;  1 celne, o które przemysł włók. będzie 

. walczył. Interwencyę szykuje się już 
eonie. Gdyby nie odniosła ona skutku, tra- 

tat polsko-czeski przyczyniłby się do rui- 
przemysłu bawełnianego tak, jak upadek 

wranzy wełnianej spowodowała utrata rynku

brz«fl|«d gospodarczy
°  WWJCTCIWBT KONKURENCYI. 

ustawv o  Przygotowany jest projekt
Jsch h a n d C K al 7k;5olŁurencyi w handłu °  f jen* (tej w feknałw* Wprowadzenie w życie ustawy

trancuskim trak L S
zobowiązała się
Chwalić krótkim czasie ustawę tę u-

W yT K ó^ w 1* ^ ^  ODRocz®niu spłaty  po-; - TKOW. wiom wypadkach władza skarbowa, 
Im a ją c  orzeczenie o  odroczeniu sp^  podałku, 
g y u i  to z zastrzeieman podania S a s t  odsetek 
■ta odroczenie w wysokości 1 proc kar zwłokt>

4 pozorem, iżiedyme o odroczenie egzekucji k;edv to 
o odsetkach za odroczenie, jakoby nie ma 

■a stosowania.
st« I»wtsko jest sprzeczne z przenlsami 

;*«awy z dnia 31-go lipca 1924 r. ^ P l 1  
rozróżnia kary za zwłokę i odsetki za o- 
Pierwsze z nich są karą za przestępstwo 

Ww a, Nie ulega wątpliwości, ie  aai ty tanja

odroczenia spłaty, ani też korzystanie z udzielo
nego odroczenia nie może być przestępstwem i u- 
legać karze.

Centralny Związek Polskiego Przemysłu, zwró
cił się do Ministerstwa Skarbu z prośbą o wydanie 
zarządzenia, aby w tych wypadkach, gdy władza 
skarbowa odracza na prośbę płi Lnika sałatę po
datku, stosowano zawsze, zgoanje z an. 4 ustawy 
z dnia 31-go lipca 1924 r., odsetki za od, uczenie 
bez względu na to, czy decyzya o  odroczeniu po
woduje wstrzymywanie już rozpoczętej egzekucyi, 
czy też zaniechanie w ;-czecia postępowania egze
kucyjnego.

USZKODZONE BANKNOTY N i LEŻY PRZYJ
MOWAĆ! Wobec nieporozumień, wynikających z 
tytułu nieprzjyjmowania u ^zkodzom ch biletów ban 
k owy cli przez mniej uświadomione jednostki w 
społeczeństwie, Bank Polski wyjaśnia, że bilety zło 
lowe, lekko uszkodzone, pęknięte, naddarte, bądź 
poplamione, lecz posiadające wszystkie numery i 
podpisy powinny być przez wszystkich przyjmowa
ne, albowiem Bank Polski ‘wymienia takić bilesty 
bez żadnych potrąceń i ograniczeń.

Bilety z uszkodzoną uumeiacyą, podpisami, lub 
wykazujące brak około jednej czwartej części od
cinka, nowinny być wymienione w Banku Polskim.

NOWA TARYFA KOLEŁOWA, Ukazołn się 
z kilkudniowym opóźnieniem nowa laryfa kol., oto  
wiązująca od 1 stycznia 1925 r. W taryfie tej u- 
względniono wszystkie istniejące obok dawnej ta
ryfy dodatki i poprawki, których w ostatnich la
tach ogłoszono aż 10.

WIELKA MIĘDZYNARODOWA KONFEREN- 
CYA KOLEJOWA W KRAKOWIE. Dnia 8 stycz
nia br. rozpocznie sę w Krakowie .wieika między 
narodowa koiuerencya w sprawie i stalenia bezpo
średniej komumkacyi kolejowej między Polską a 
szeregiem państw Europy. W konfei cncyi tej we
zmą udział przedstawiciele zainteresowanych' 
państw, a mianowicie:. Czechosłowiacyi, Austryi, 
Węgier, Jugosławii, Włoch, Szwajem yi i Niemiec. 
Między innemi sprawami mają być poruszone za
gadnienia opłat od przewozu specjalnych wago
nów właścicieli prywatnych, uregulowanie kwestyi 
przewozu wogóle w ruchu międzynarodowym, a 
w szczególności możności przekazywania należno
ści z" listy przewozowe na odbiorcę. Dotychczas 
bowiem manipulacya ta była niezmiernie utrudnio
na i wymagała podwójnych obliczeń.

Z giełdy krakaw&feiej.
Kraków, 7 stycznia.

Akcye przeważnie zniżkowe, jedynie P. Nafta 
Pokucie i Siersza elektr. uioo mocniejsze.

Waluty-: Londyn 25- 24.U0, Zurych 101.70, N. 
Jork 5.18 i pół 5.19.60 czek Praga 15.73, Amster
dam 212.
Akcye bankowe, Handlowe I przein.:

T r i a i a k c y t
7 1. 5 1.

Polski Bank lnem. ;-Vlil C'33-9 84 031-0*33
Bank Hipoteczny — —
<. ak I -łapelski —
Ziemski Bai<k Krodyt. _ —
PowszoehnT Bank Kred. • 10 #10
Bank Kum*reyalnv I—IV — W—
Bank Zw. Sp. Zarobków

- —

Polaki* Tow. Handk 0-83
Handl. Sp. ake. ,lmpaz* 
Pharma*Mog.Jnw6nucki‘‘

—
0*35

Tow. hau. Bracia Boinicc; —
„Polaki Glob* --* _
Zogiuga Polską 010 0'10
Zieleniewski 1—IV 9*75-8-05 9-25-940
H. Cegielski, Pozaai 9-49—0*51 0-61-0-50
Paroi. osy 1—V. — —
.Antomo>or* fabr. -amooh. _ 0.79—0.60
.Luniesz* iabr.nusz.ioln. _ 9-20
Modrzejewskie Zakł. G. b. 
.Trzebinia* żol.

_ —
_ 0-79-9-72

zakłady amnuic. ,Poęiak* —
.Córka* iabrj k« mai u 13-iO-14-69 —
bioi-kzań-kie Żak. Gór. 4. A 4*00-4-10 4-2#—4-25
.lepege* Tow. diaprz, gór. 3-80 —
i'61zka Nafta. 6-50-0-69 0-»6
,t-okucie* Naft Sp. akc. i 0-30 U'26
.0  kos* T. A. — —
.Strug* Pizsm. dnesfby ■ — —
.Pezet* Powsz. zakł. bud. w ta.
syaoykat 1 pszy . Kraków me —
Fabr. przet. U. w Tizebuu — 7.#0
,A*ot* 1-1V. ma
.Agrochemia* — —
.Kraknar Pizomysł spii-ytj 0*66 0-91-64 i
Fabr.cukru w C .odoiowid 4-69 -4-*0
Cukrownia Ck}b:o i. — j,-10
A. Fiaaoeki 1*35 --
Fabr. perce, w Ćmielowie 0*53 --
coekir. w Sioraay i-iV 0*23 0-19-0*20

w• Nicinojowam — 0-45
Fabr. kapoiuszy w Mj tlen — 0-6.

i i w h  warszawska z a n .. 7 b. m. (PAT)
Cyfry w ilryek. Dolary osas iw Zjada, tranz. 51 i*/4
bony zlata pozyczit- ztou 614—70# milLauwka
— - pożyczka dałarawa 360.—

Cze. i * Balgia traaz. 06036* 1( aedya traaz. 210-65 
Loadya traaz. 2470 Newy Jark trans. 518 Pary* 
traaz. >825 Praga traaz. 1470 Bżwajcarya traw. 101*22 
ttiadai traaz. “33 Włoohy traaz. J292V2.

(Hołda warszawsko z dala 7 b. m. (PAT) 
I  k cy t. Cyli-y w złotych. Małopolski Kraków
■ Eauk fVsan.t . Lwów 0?t Buk Zw. bP.
Zir. Pazaań 600—600 FJs ———— ffild — .— — 
Cukiar Wanzawa 282—285 — CagiaUkt 041—0b2 
Unna 110— Parowozy Ml- -Otd—0»2 Zawiare a ——
Zagiaga —— Polaka nafta  (Ula i Światło 034 —
Caaialow 060 Star&akow’.M 170—IM — - Paclzk w75 — 
_iei*n *w i 900 Zyrardiw 9104 Ćhodarów 434 —

O ialda w ladaAska z  dala  7 b . w . iPa.7) 
C aw iry. amziaraam 2M30 z.agrsab i Botgrad 1148 
Berlin 10865 Bruksela 85ł9 Badapta: 1 »7 t> Ll  t b  
36 i Ckrystlama 10430 kopackaga 1Z53C. Londya'S3Z«4* 
Madryt «810 Medyełan 2944 Nowy Jork /Otfiw taryt 
idCi Praga 2139 Sofia 519 Satakkolm J.9G, 0 Warszawa 
13.610—13710 Zaryck 13820 D«Vry 70440 Belgijskie 
3424 bułgsuakia 4S8 duński* 1230O aiażki MieaUaekia 
16610 ar* slf j  336007 ffa&ahskia J#l. k«lazdorakie 
at&00 w.wikii 2960 jugoafowlańakio Ii.*2 ■ .m«skta 
lOtSOpoaka 13680-13670 rUŁOhakia is# ‘ atu Stt_] i 
lodtO azwajMrakia 1388* aiaizpkóałtie »Vis"* es seeie 
21 zz węgiaiśkie 9340 iurackla MrM. .

Paptarp lakacpjaa . Aunr rastU-ker. u90D, zaata 
tutora 6300, l*z> luracki* 408, BodflkfaaiM^M9M9j 
austr. zakł. krad. 182000, kal*j« austr.' k m ,
potudn. 38600, Alplny 3S1000.

... .«niau )k> 13a.000 Sdaaja ”  400 OuM f 1^0(100 
Starsza 60000. Baal) MałapoL 4800 karu 77*W
Bortlnad a, .airt 849.000.— Nafta 1.8090. — BiWiby, 
iwawskia i3t.000 Tepaga ——.

Zurych, 7 .1 PAT. Paryż 27.07, Londyn 24.46,*Nev; 
Jork 513, Bełgi|a 25,o0, Włocny 21.65, Hiiscpanui 
71.80, Hoilandya 208.40, Berlin 122.2, iWiedeń 72.30i 
Sztokholm 138.25, Christliania 78, n opeuL-gs. 90.75, 
Sofia 375, Praga 15.47 i pół, Warszawa 99, BW" 
dap. szt 0.70,7, Białogród 3.20, Ateny W7, Koutea* 
tynopol 2.77, Buk areszt 2.65, Helsingfora l2^Gy Buw 
nos Airos 1.95. Teinden^ya spokojna.

NADESŁANE CZASOPISMA.
„Nawe Życie", miesięcznik, poświęcony & 

teraturze i sztuce żydowskiej pod redakcy) 
dra Majera Bałabana.

Treść numeru piątego: Prof. Szymon Dtib< 
now: ,,Z mojego dziennika'*, Dr Bimenstodf 
Maks: „Nowe prądy w literaturze młodoży 
uowskiej1, Blatt Jakób „Narodzenie „Dzier 
cka" Dr Bałaban Majer: „Zaraici w Polsce” 
Dr Handel Jakób: „Aryjczycy i Semici”
Geiger Ludwik: „Goethe a Źytki", Kalme  ̂
Józef: „Eugeniusz Zak‘‘, AppeUsziak Jakób 
„Z problemów teatru zydowbkiego“ . I, L, Pb 
rec „Bałaguła", Anatol France: „Prokurato( 
Judei", Amelia Hertzówna: .^rc.-ok", Szt  ̂
lom Asz: „Wuj Mozes", I. Bdrld: ,;Źona, ktf 
rej nie znosił". Kronika i Bibliografia.

REP XVI Aa  z KIN KBAKOW63CIOB
UCIECHA i ZACHĘTA- „Dziesięcioro przyka

zań", reżys. Ceoil de Mdlłe, wytwórnia £«**'■ 
mount.

WARSZAWA: „Konduktor 1492“ , kom. w 7 Mrt, 
i match Craooyia—Wisła.

NOWOŚCI: „Colibri" z Cssi Oswald,
REDUTA: „4 arcywtsołe komedye 2-aktowe“.
WANDA: „Biały tygrys’*.
SZTUKA: „Żebro Adama".

klegancko urządzona, zupełnie umeblowana z fi
rankami, dywanami, światłem 8-pokojowa z kosa- 
fortem-willa obok przybudówek wolna od długów 
hipotecznych z obszarem ogrodowym około 1600 
metrów z garażem i nowem zamkniętym autem 
na cztery osoby, model z 1924 roku i 1900 litrów 
benzyny i 40.000 Innych wartościowych na
gród wartości około

60.000 dolarów
jest rozpisanych i będzie: podzielono wśród tyeh 
osób: które nasze wartościowe masowo wysyłane 
preparaty będą polecały i przez których polece
nie wpłynie 6 ofort. Każdy otrzymuje jeduą na
grodę. Gwarantujemy, że wszystkie rozpisane na
grody będą rozdzielone. Dokładne prospekty po 
przesłaniu 59 gr. na koszta przesyłki można otrzy
mać przez OnsnliBchaft fur chnmlscha nad  
mata luraUcha Industria m. b . H . W ian  
XIII. Wlssgrillgftsse. s.
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P R Z E W O D N I K  H A N D L O W Y  i P R Z E M Y S Ł O W Y .
[  Artykuły gosp. |
| Trządzenia kuchenne, do- 
^  mowę i różne nowości

A. SATTUR
GERTRUDY 34.

Tel. 4162. Tel. 4162.

M . G . N o w o n : i a s t
Kraków,Wolnlca 8,Tel.: 115 
żelazo, stal i narzę
dzia rzemieślnicze.

j DELIKATESY |
Istniejąca w Podgórzu przy 
ul. Lwowskiej L. 4 od lat 
80-tu restauracya, handel 
towarów kolonialnych i de
likatesów i bufet śniadan

kowy pod firmą.
MAURYCY HAAS
poleca najwyborniejsze za
morskie towary kolonialne 
delikatesy, jakoteż likiery 

i wina zagraniczne 
po sanach najtańszych

MilitiimSfimiE
InUi, loknuh 32. TiL2403
polocają śledzie, sardynki, 
konserwy rybne i sery

M.B.GROlf
śledziu 1 konserwy rybne

ó w .  K r a k o w s k a  L ł ł .  
T c l o f M  B S91.

| FfefcTEPSANY j 
Z. RABA NAST.
Kraków, ul. św. Anny " 
fortepiany i piarina firra 
światowej sławy.

ZAIhŁAD KUŚNIERSKI

M .  R O T B W K
UL. FLOftYANFKC. 8.

Kuter największy wybór 
“  w doborowym gatunku 
po niskich cenach poleca 

firma:

TUK!
Kraków, ni. Szewska L. 12.

Telefon 3464.

| CALANTERYA j

| JEDWABIE 1
DOM MODYs. s p i s m

Grodzka 4, Tel. 2265. 
1 inrtownie i częściowo.

1 KAPELUSZE ;
Tjierwsza Krakowska F»- 
* bryka Kapelnazy Słom
kowych i Filcowych S. Wie
ner, ul. Krowoderska 73,
Telefon Nr. 4115 i 4153.

“ k o r a l e

Diety, korale, perły 
H. Oppeitheim i Syn 
Kraków, STR&DDM 13

Telefon 4?18
Manutahiura ]

Henryk LEIDNER i Ska
Kraków, Sfradom 6

poleca hurtów, i częściowo 
włóczki wszelkiego rodzaju

T owary galant, pończo
chy, trykotaże, bielizna 

berety, kalosze, śniegowce 
itp. Simon Ohrens tein, Kra
ków, Dietlowska 45.

A.Wachsman
Kraków, Krakowska I.. 7,
poleca hurt. na sezon zimo 
wy trykotaże i galanu weł.

Lin Biaiieimki
poleca: 

PŁASZCZE i KOSTYUMY 
C r e d i h e  L .  8 .

GRODZKA 42
SKŁAD SUKNA 

CELNIK i KR1SCHER
1 elef. 3219. Kraków.

& H F  b u m k i
poleca .307 

płaszcze I kosłyumy
Kraków, ul. Grodzka L. 4.

S. Lustkader, Krakćw
pi. Dominikański 4, Tli. 1370
Fabryczny skład sukna, 
kar-garnów i szewiotów 
aug., bielskich i łódzkich, 

Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hurt. idetajliczna

j MASZYNY |

Maszyny do pisania i te 
lefony „KoyaT Flory- 

pńska 49. Telefon 1577.

MEBLE
Stylowe, luksusowe
etc. S. MANNĘ, Kraków 
Szpitalna L. 6. Tek 4074. 
Rok zał. 1860,

Meble stylowe luksuso
we, biurowe, dekoracye 

wnętrz poleca M. Pieszo w- 
skt, Kraków, Maty Rynek 2,

Telefon 4136.

I NACZ. KUCHENNE
Unia Handl. „M ełal“  
Kraków, Dietla L. 38.

Telefon Nr. 4564. 
Hurto«oia wyrobów metalowy eh 
Specyalność: Naczynia alumi
niowe . i emaliowane. Wyłączna 
sprzedaż i fabryczny skład na
czyń emal. marki f ,S p h ln x ic

C PAPIER
Grfinspan & Gerber
fibr.skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — Tek 4400

Ssaafc Zucker
Sp- z ogr. odp.

Slrakiw , Dietla L. 44 
Hurtownia papieru 

i przyborów piśmiennych 
Fa b ryk a  p r z e r o b u  

papieru „W aw el”  
Rok zal. 1878 Tel. 134: .

l i j M a i , M a 5 5 . X
poleca po cenach fabrycz
nych tapety, bibnłę, kre
pę, pozłótkę, obrazki itd.

| PORCELANA j
porcelanę, kryształy, szkło 
* i lampy poleca:
H. Statter Kraków

Grodzka L. 39.

| RADIO |
„ U n lw e r s u m ”  biuro 
inżynierskie, Kraków, ul. 
św Marka 25 poleca w wiel
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo
wo i części składewe

| SZLIFIERZ |
SPECYALISTA
ezlifierz brzytew dobiera fachowo 
wg. zarostu, najlepsze brzytwy 
od 6-  7 zł. J. M Y S Z K O W S K I 
K r a k ó w , D ie t lo w s k a  4 6 .

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

| SPEDYCYA |

Cracovia Sp. transportowa' 
Biuro spedycyjne. uL 

Grodzka 60, Tek 4078.

ł W ĘGLI |
W ęgiel śląski, krajowy 
** i dąbrowieckl oostar« 
cza wagonowo PókkaSpdt 
ka Węglową, uL Andrzej* 
Potockiego L. 8. Tek 4075.

| ZEŁAZO |
Skład żelaza

i artykuły motalowe
S. S A TTLE R

Kraków, Straci om  TU

SZKŁO
L U S T R A  meblowe,
L U S T R A  ealaalóiyjna 
S Z K Ł A  szlifowana poleca tanio 

wytwórnia InsJca1
Bracia Kalmua, InUr, 
Starowiślna 80. TeL 215L

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲
Pierwsza małopolska fa* 

bryka zwi erdadełlszli- 
flernia szklą Sp.zogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60,TeleL
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce
nach przystępnych.

T t f T Y T T T

? !
AZ

I D P I
Adres telegr.: Fróhlichko Kraków.

FROHLICH i Ska
KRAKÓW, UL. STANISŁAWA L. 7. —  Tel. 4563.

!Ś
5 *

F O R TE P IA N Y  SKŁAD
PIANINA, FISHARMONIE

H E L E N A  S M O L A R S K A !
K R A K Ó W , U L IC A  S Z E W S K A  L . S .  -  T e l e f o n  4 3 C S . f
I p r z e d a *  n n  r a ty  d o  1 0  m le e lą c jr .  W y b ó r  o lb r z y m i .  z OJAPARFUMERII —  PARIS

Józef L a i  i Syn. Kraków . Zwierzyniecka 6

iBniu imaalŁl
k o  oa  State lab doebodiąael 
n U J  ■ fmrUua nim. i frzn- 
eoa b la , pommb«f* d * . Z g lo w -  
ą fa  j —    o a . Petm kk^o

A<ł«- H. D z __________________ «>

k fesśa a lb  eksportówki 
U f l u f  I I  iu i.1  (W ł.d tó u r k ) . 
ntadają*? d o b ru  po p o lu . ,  amka J.kl^okolw i.kbą<lt aawet 
o o t k i . ,  fliyoin .J  prany m o iL -ie  
u  yrotrinsyi. Z » p » « o i«  sumień 
ais, o u a w i .  1 » lla ł. ensow s*. Łask. icIosmaIi do Biura Etat- 
tses, Rynek f i ,  * H  „Wisdeń- 
C T j k - ___________ 4»
le k s l  frontowy z elsbtr. oiwia- I U tl*nlemi wylt.wĄOd wts-
la a e tn  zaraz do wynefcela. z 8‘ °  
m u ła  między 2—5 popoŁ ollte 
Zielona 21 parter b a  lewe 21

bllansista z wielolet
nią praktyką handl. 
, zaufana *»•, poszu-

B K l a l t e r .
i tankową, i_______
kuje M j^ d i ze akromnem w y1 
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
JBkromny“  do Ad. N. Dz. 22

Stenetypiitki sznkuja »ię do na
tychmiastowego wetąplenla. Pi
semna zgłoszenia skrytka poczt. 
162, Kraków__________________ 05

foltlfllHIolllS ^  biurowa z dłu- 
uflui . - L l c lH  gole tu 14 praktyką 
bankową 1 handl., poszukują 
zajęcia w Jaklemkolwiekbąd/. 
przedsiębiorątwie lub na pro* 
win ty i- Zgłossenia ped „Samo
dzielny* do Ad. N. Dz. 18

' r n m tm i
10.000 zł oddam wyłączną sprze
daż artykułu, mającego wielki 
zbyt nawet przy obecue} stag* 
neeyi na Kraków, Tarnów, Rze
szów, Jarosław i inne mieJ*eo- 
w ości Reflektuje się ua aało; 
wieka pracowitego z dobremi 

f n l erec oyamL ZgloBzenia pod 
»Byt zapewniony*', 
skrytka peoat. 105 80

Z i p r i u n l e .
dli e t  H /L  1825, który oobędiie 
sta w m :.sikaniu P. Propwa w 
J .5 1 . P. T. Panów: J. Bogdana 
w l .u  N Zuaaska. B. R iu i u  
l ld tu iu .jŁ  Za Komitet H. Pro 
pwówua. Breaaerówoa, Zallejh 
derówna n

Lampy elektryczne
szące, aa łonowe najtaniej. W y
twórnia Iu*. Jastrzębskiego, ul. 
Sławkowska 80, L p. Tel. 2048

Dnfholłniwi udzielam listownie 
BBw1b1IBi| 1  szybko, gruntow
nie. Finldel, Warszawa, uL Fran- 
oiszkańskfl I t . 2722

K in f i k t y t  wybonwK jak sukien^
id, ubranka, garnit. wełniane, 
sweatry kamizelki, szale, ezapld, 
berety, kamasze, pończoszki itpn 
poleca Józef Znbikowski, Kra
ków, pk Maryaekl t  (obok ko
ścioła św. Barbary). Ceny kon
kurencyjne 2685

Iftbn] parterowy przy uL Diet- 
LUkuI iowskie] do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod .Dietlowska** do 
Adm. N. Dł  _ _ _ _ _

tAnnłfiranm * Nakład W odoleez- 
MUlBiUJJUm ulezy Dra Kupczy
ka. Kraków, Szujskiego 11. TeL 
1285. Choroby nerwów, żołądka 
i jelit, serce, cukrzyca, reuma-

iatel., poważna z  dobrej 
rodziny, gra na fortepia

nie, znająca się dobrze na go- 
spodaratwie domowem, przyjmie 
zaraz posadę panny do towa
rzystwa. ewent. do starazej oso
by. Zgłoszenia pod „Skromna" 
do Adm. N. Dz.

F^ 7Ubtlin uit  samodzielnego 
JIIiHKhJo bachaltera (ki), zna

jącego korespondencję polską 
i niem. Pikanie na maszynie w y
magane. Zgłoszenia Sohachne 
Lnndaa, Kraków, Stradom 15

Poszukojł n“i : blow“ ego p 0.
dobrem w y

nagrodzeniem. Zgłoszenia pr«; 
,,Kawaler** do Ad. N. Da.

a n  *r»

1 9 2 S
r a - i n - r r a - i n

Canaa
W Niemczech 3 Mk Łotwa 150 Bubli
W Polsce 5 Zł Ameryka 1 Dolar
Litwa 7 Le‘ów Renta krajłf 75 amer.cn

Księgarnie, wydawnictwa i organłzacye 
otrzymują rabat 

Dostawa tylko za zaliczką lub przedpłatą 
za pośrednictwem: 

liicifsclier K a la n d e r-Y c rU g , Berlin W. 
Konto czekowe w Berlinie 3461.

P. K. O. 190.728 Warszawa, Gsekiel Stcimnatzk;

sklepu korzen
nego w Rzeszo

wie, poszukuje spól- 
nlka. Zgłoszenia u Izy
dora Nussbauma, Rzeszów, 
ul. Matejki L 3 40

Poszukuje sle

zdolnej siły
BIUROWEJ
biegłej w rachun
kach, jako kasy erki 

sklepowej. 
Zgłoszenia osobiste 
z własnoręcznie pi- 
sanemi podaniami i 

odpisami świa
dectw do Biura 
elektr. przy ulicy 
św. Anny 3 między 
godz.11-1 przedpoł.

FORTEPIANY
PIANINA

meble stylowa, luksusowe," 
biurowe krajowe i zagi;. 
poleca po niskich eenach 
i na bardzo dogodnych 

warunkach
S. Kluza u s t .  SzyoioD b i b n i f

w Kzeuowio 
Bernardyńska 9. Tel. 88.

\ A A A A A A A
KoDcjpieu ntfiiwaii
samodzielny, poszukaj* 
posadykoncypients od 1-go 
lutego br. Zgłoszenia pi
semne pod , Zdolny praw* 
nik* do Ad. N. Dz. 41

Buchalter-
b ila n s is ta
pierwszorzędna siła, mają* 
kilka godzin dliennte do 
dyspozycyi poleca się* 
Łaskawe zgłoszenia pod 
, Bilanstata* do Biura Stat* 
tara, Rynek 8. 4Ś

balerye, żarówki
w wielkim wyborze 
oraz wszelkie instr. 
muzyczne przybory 
do tychże poleca po 
cenach fabrycznych

i m
Hurtowny skład 

instrumentów mnzycznyth
Kraków, Malsalaa 13

•ras kąpial rytualna (mykwa) 
prsy ul. Gertrudy 19

gruntownie odnowione i zkomfortem urządzone 
teńy przystępna.

T ? ? T ▼?▼▼▼▼?▼▼▼?▼¥

Tkiliia isetbanczia B ra c i K e il
w Piotrkowie pnj plica Littwskii

poszukuje

odbiorców
rta m etkal i ok sforty

4z pierwszej Jakości.

fiakładota Gal, bg, .Wydftwn, R«d. Nacz, Igo, SckwarzbarU Red, odpow. Jakób Freund, Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej ż


